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Epidemja dyfterytu 
~ .:iqf!łe si~ nniD1oeo 

Łódź, 18 stycznia. 
W związku z wczor~jszą informacją 

„Expressu" o podjęciu na terenie Lodzi 
~alki z wzmag'ającą się chorojlą wieku 
dziecięcego, dyfterytem (błonicą), do· 
władujemy się w dalszym ciągu, iż wo-.. •~-l:'rzo·RNY· IWST bee wzrastającego nasilenia epldemji. · ,.„.~.. . · : · . A~ magistrat prze·zn}lczył 1200 zł., kasa .cho 

.... , rych w Lodżi 4500 zł . . · i województwo 

\ 

-----.,..---------_;..... _____ _.;.... ___ ...;.___ 1800 zł. na przeprowadzenie skutecznej 
Rok V Il. ló02, SOBOTA, 18 STYCZNIA 1930 ROKU. CENA NUMERU IO GROSZY. ( NR. 18 · akcji 'przeciwdyiteryto~ej. · 

. . . . Zn iszcz , tk• . . ., 1· Tajemniczy napad . y ( wszy s I e sam o o y Wczo:0wi::~;~;,7~~z~;g~u 
.r=. ,,, . , przy ulicy Nowo - Kielnia 1: na dwuch 

,,fore· §ff pr~IJQ.40Q.0-'00'° do po4r~'°&. -'OJ·'°·D Ioka.tor.ów.tefkaniienić:~ •. Na~~na: My.ct1 .a. .. 
--t . iiliir .:7& " •w "' a ifał'il.Ał„ •w .., • rza 1 Icka Kurca. napadh Jecys trze1 oso· 

n. · IJifi · 1fio 'fi d · • .r.. • f · bnicy:· któr~y bez żactneg-o po\vodu po-. .., , .., C: Uf, O ~q ~O POSO~f!rS1,1e. częli ich okładać żeiazńemi drą~ami. 

Pacyfista niemiecki demasku1·e zakusy 'wo1·enne N1·em1·ec roz~:~zi~l:~\:c~c~~~~~~~ uI~tfi~~ n~~~ 
· . równeJ walce.. ObaJ om doznali bardzo 

. · . Kołobrzeg, 18 stycznia I wszechnego pokoju, winni· w razie wy- SAMOLOT AMI, PRZYSTOSOWANE- ciężkich obrażeń cielesnych. Wezwane 
(Telefon:em . od w ,l. koresp.). buchu wojny, MI DO POTRZEB WOJENNYCH. pogofowie, po udzieleniu pierwszej po'-

mocy, przewioz.ło ich do domu. · 
Znany pacyfista niemiecki ł b. kapł-i ZNISZCZVĆ WSZYSTKlE AEROPLA· Wskutek tego przemówienia nacjona Naz:wi~ka · napąstników .policja do- · 

tan ?1arynarki -wojennej, Kraschutz, wy- NY 1 ZAPASY CHEMIKALJI lista niemiecki, kapitan Forster, zaskar- tychczas nie ustalita. 
głosił tu przemówienie; w którem ·W o- I żył kapitana Kraschutza za mowę anty- · · · 1 

strych słowach z~raca ~łę przeciwko aby w ten s~o~ób zapobiec okrutnemu tę państwową i zdradę stanu. Proces prze- Ziemianin-p' odpalacz 
pop.ularnej w Nłe!11czecb idei rewanżu ł pieni~ l~dnosc1. Bud?jące się w .tak wiei 1 ciwko znanemu pacyfiście wywołał ol
woiny. Mówca ~swiadceył, że wszyscy I ~ich doscfach aeropiany rzekomo pasa-1 brzymie zainteresowanie w całych Pru-
nłemcy, chcac się przyczynić do po- zerskłe są w istocie rzeczy sach. . -

.lłressdaDJano eo D'ro• 
s siooq i sluiqc:q 

BydJ(oszcz. 18 stycznia. 
111 

. . 

·Biala· śrni~rt 
ł'Gcftlon~'a.., AP1eruce 

100 ofiar . 
New York, 18 stycznia. 

(Tefogram własny „Expressu"). 
l'anujące w Stanach Zjednoczonych 

_ Od 10 dni trzaskające mr~y_, których fa-
- · a '<>garnęła ~dni~ 1 ~O'-zacho 

cblie stan.y, szęrzą się w dalszym ciągu. 
WCZQraj zanotowano w Chicago tempera 
turę 37 st.' C. niżei zera, a w mieście Vop 
lier stanu Mon~ ai 55st. C. niżej zera. 

Jedn~ześn1e trwają w dlaszym ciągu 
śnieżyce ! hut.ątany, -kt.6re. ,unie~<>iliwia 
fą komunikaę1ę. . Dotychczas stWierdz<>no 
prz~szło 10()' wye_adków -śmierci z powo
dti mrozu i_ wielką ilość odmrożeń. Po
nieważ wiele oOklic.od~ętych jest popro 
stu od świata,. liczbę. n:eszczęśliwych wy 
padków. należy u~ażać za o wiele więk-
szą. . . 

.titOJa „ostr~epo" 
Lstonfę prsed ... ~ofsAq 

Kowno. 18 stycznia. 
(Tel. od własn. koresp.). 

Zapowiedz:iana wizyta prezydenta 
Estonji, dr. Strandmana, w Polsce, wy
wołuje w kowieńskich kołach politycz
nych wielkie niezadowolenie. Post-owi li
tewskiemu w Ry<l.ze polecono postarać się 
o spowodowanie przyjazdu prezy<lenta 
Łotwy Zemgala do Kowna, ażeby mieć 
przynajmniej rewanż. Oprócz tego p·rasa 
litewska grozi :Estonji i „ostrzega" ją 
przed zbliżeniem się do Polski, wmawia
jąc, że Polska popchnie E'stonję do woj
ny z Sowietami. 

1f oso611 so6ite 
„aD1oc;l'lód runql .., prse

paśt 
Wrocław. 18 stycznia. 

W pobliżu miejscowości kąpielowej, 
Reinerz, runął w przepaść samochód, w 
którym znajdowało się 5 osób. Cztery 
osoby zabite zostały na- miej~cu, a -jedna 
osoba ciężko ranna. 

":·;~-~~, : .. ~·~··, . .;-" ,·,:I 

Zbrodnio 
W' domu przu ul. ffilińslcieeo 21 

ł.6dź, 18 stycznia. Tymczasem na podwórzu zebrał się 

Wielkie poruszenie wywołało tu are
sztowanie bogatego ziemianina z Mo
gilny, Stanisława Lewickiego, wraz z żo
ną jego i służącą Lewicki oskarżony jest 
o umyślne podpalenie domostwa, celem 
otrzymania premii asekuracy jne j. 

:fmudne ~niOJo D~iś o godzinie 1-e} ra·ną. i.ed~n z Io- jm tłum ludzi . Po bezskutecz.nych pró
katorow domu przy ulicy K:lm.sk1ego 21 , bach wyod'byCla niemowlęcia z nie::zy-
wchodzą~ do u?ikacji p_o~wórz~~ej, spo stości we~wano str.aż 0gn i ~wą. która p1·~y laeodnej siDIV · 
-st-rzegł, ze w 111eczystosc1ach !ezy nie- pomocy lme'k wyciągnęła Je z dołu . Dz1e Bydgoszcz, 18 sty~z;iia 
mowlę, owinięte w szmaty. Ponieważ Io- cko dawało jeszcze oznaki życia. ' Wczoraj podczas ślizgania s : ę p» lek 
kator ów :Wi•dział jakąś dzie"'.'czynę , któ- Przybyły lekarz udzielił mu pomocy ko zamarzłe.m jeziorze pod Wolsztynelll 
ra na chwilę przedtem apuśc1ła ubi.kacię, lekarskiej i następnie pozostawił pod O• wpadł ap y;~dy '.16-letni Ka:zirµierz Dorna 
więc zrozumiał natychmia.gt, i·ż ona to pieką jedne.go z lo1rntorów. galski i utonął. .. · . . 
wł~śnie wrzuciła dziecko do ja.my kloa~z Wszczęte przez pol:cję dochodzenie · W cic\.gti 'ostatnich trzech tY,godni, t.j . 
neJ. . . . . . . u>Sta~iło, ż,~ o~':\ dziewczyqą, która po- od 'czasu pojawien'a się lekkich mi:ozów 

Nie ~oł.ał on. JUZ 1edna.'k . dogonić p~łniła- Z1brodn1ę, była służąca pewnego wydarzyło się 24 nieszczęśliwe wypadiki 
z?rodimark.1. J?z1ewczyna wyb · egł.a. bo- m1eszikańca tego domu 21-let..'lia Helena utonięcia; spowodowane lekkomy~lnoś
~em na ulicę .1 ws'k?czyła do przejeZidża Zynła. Wysłano za :nią listy gończe. l cią dzieci niemogących się doczekać gru 
1ącego tramwa1u, ktorym umknęła. bego lodu. „„„„ ... „„.._„ ... „ .... 

Niezwykły pomysł oszus·tó\V 
Człowiek, który był „nadawany" w skrzyni jako ·przesyłka 

bagażowa 
Katowice, 18 stycznia. ł mie~ci ona w -sobie wygodnie urządzoną J głosu, śledztwo natrafi prawdopodohn it,. 

(Telef()lllem od własnego koresip.). sypialnię oraz zawiera moc różnych blan w daliszym swym toku na wielkie trudno 
W ostatni·oh. ~za~a~h notow~no ~aró- 1 

kiet?w kolejo'h'.Ych jak nalepki. na prze- ści. Policja nie traci jednak nad~i ·~ i 1 p o 
wno na śląsku 1ak t w Krakowie, hczne sy~k1 z Poznania do Krakowa 1 Królew- szukuje pomysłowych oszustów. 
skargi, że masło przysyłane z Poznania 1 skiej huty. Nalepki te były wypisane ;ia 'ff&MM 
zamieniało się w tajemniczy sposób po masło i obierzyny. 
drodze na 0 1b'erzyny, służące do karmie- Wwyn~ku śledztwa stw~er-dzono , że 
nia trzody chlewnej. Manipulacji tej do- niewykryty do tej pory sprawca bywał 
konywano talk sprytnie, że śledztwo w skrzyni tej nadawany z Poznania : w 
przez długi czas nie dawało żadnych re- czasi·e -dragi zamieniał o•n w wagoni~ po
zultatów. cztowym nalepki z przesyłek z masłem 

Dopiero onegdaj w czasie rewizji ma na nalepiki, op :ewając~ na obierzyny kar-
gazynu kolejowego w Królewskiej Hu-1 toflane. · 
cie pol:cja zauważyła ciekawą przesyfkę , Wspólni·cy jego wykupywali go wraz 
stojącą tam od dłuższego czasu, po którą 

1 

z rze'komemi obierzynami w Knkowie , 
ni•kt się nie z.głaszał.. Była to olbrzymia lu:b KróleW1Sikiej Hucie. Z powodu t(;gr), 
paka, po otwarciu której okazało się, że że sprawa ta nabrała olbrzymi.eg;) re.oz-

%01:1ilannv rno!listrof 

10 sfir~uń ~loda 
!J'oszuAi..,onio 111 toftu 

Sosnowiec, 18 stycrnta. 
(Tel. od wlasn. koresp.). 

Donosiliśmy wczoraj o rozpoczęciu po
szuk.iwań skarbu na terenie jednej z ko
palń. Skarb miał zawierać 10 skrzy(1 z.fo
ta, zakopanych w roku 1863 prze·z po
wstańców. W dniu wcwrajszyrn w ogro
dz.ie towarzystwa kopaln ianego prowa
dwno przez 5 godzin poszukiwania, je
dnak na śla:d skarbu nle natrafiono. Mimo 
t-0 postanowiono kontynuować dztś pn:ez 
cały dzień poszuk1lwanla. 

----- ~a•ufeo ~qdo 2 rnifjon6fl1 fronflófl1 SO patent . TłOfl'•.• DO.:t..of 

"uf bus łom' n·acb 6anftu reporot:vineeo ..,,„ ~ "'" 
O \V P B ? Ha2a, 18 stycznia. mie, którą zażądał dyr.ektor działu finan polsfti .., :JR~ftsvftu 

'f:'.cęśi pososieróm uleela (Tel. od wł. koreso.> soweR:o w magistracie ' miasta Bazylei, , Warszawa, Hl stycznia. 
popor•eniu Olbrzymią sensację wywołała tu dr. Miescher, rozważa , możliwość uloko (Tel. od własn. ko-resp.). 

Kołomyja, 18 stycznła wczoraj wiadomość, że szwajcarskie wania banku w ,innem, mieście. Na .podstawie decyzji rządu polskiegv 
Na drodize między Horodenką a Ko- miasto Bazylea domaga się za utworze- Komitet orR:anizacyjny stoi na stano- postanowiono, jak wiadomo, utworzyć 

fomyją stanął w płomieniach autobus pa- nie w mieście tym międzynarodowego; wisku, że bank ' .. międzynarodowy jest stanowisko posła polskl·ego w Meksyku. 
sażerski. Pożar powstał z powodu wy- banku reparar.yjneR;o 2 mlijonów fran- 1 instyh„cją ekstervtó~ialną i powinien Postem mianowany został obecny poseł 
buchu benzyny. Część pasażerów zdota- ków szwajcarskich na rzecz miasta, ty-

1 

być zwoln:ony od wszelkich opłat. Magi Polski w Stanach Zjednoczonych, p. Ty
la w parę się. uratować, a reszt.a doznała: tut em opłaty za patent . dla banku. Komi- strat miasta Bazylei stoi tymczasem ' tus filiPOWicz. NO'"'Y J>Qse! w dniu 25 !.J. 
ciężkiclJ popa.rz.eń. Autobus spłonąl do- l· tet oq;aniz~cyjny ~an~u międzvna:o:Io-· b;ardo ua ooprzednio zaietym stanow!-J ~· .wręczy w ~eksyiku listy uwir";,ytel-
szczetnic;. , we~o na w1adomosć o tak· olbrzynueJ su sku. - . n:taJące 1prezy&riitowJ Rubio. 



„DAi-AN" W JAPONJI I 
Na ;.Placu Trwogi'' przed ,,świętem 

zwierciadłem Prawdy"· 
od6~dq si~ d•isiai •art:tsunu 6rafa :Jlliftado 

JloDJa pasta 
fur.:,svnefl 

:Ka&da clice został sfe· 
nofuplsfliq 

Piękne turctynki - ·ongiś zazdro§nit. 
ukrywane w haremach. dziś, pod rząda
mi Kemala na gwałt emancypujące się 
- pasjonują się obecnie ... maszynami do , 
pisania . 

• ,Underwood", „Remington„ lub „Ro~ 
W dniu dzisiejszym odbywają się w W jej historji Szogunów r Mikadów roku 1600 Szogun Jyeyasu ugruntował al" brzmią dla turczynek niemal tak sa-

Japonji zaręczyny, dla których długo powtórzyła się walka krOlów I „major- dynastję Szogunów domu Tokugawa. mo ponętnie jak dla pięknych cór Euro-
szukano w starym chińskim kalendarzu domów", której widownią byly różne Odtąd Szogun był pierwszą osobą, py nazwy najwykwintniejszych marek 
księżycowym jakiegoś ,,Dai An", to jest kraje europejskie. świeckim władcą, podczas gdy Mikado samochodowych. 
Dnia Wielkiego Szczęścia. J d ki Jk d k '1 ograniczony był do roli religijnej, do cze Każda młoda, niezamężna turczynka 

Nie można się dziwić temu, przede- e na e wa a ta pomię zy ro em goś podobnego, jak władza papieża. pragnie nauczyć się pisać na maszynie. 
wszystkfem dlatego, że zaręczyny w Ja- a „majordomem" tam wzięła zupełnie by zostać stenotypistką. 

·1 dl · ó f" · I • li ·· inny obrót, nii w kra3·ach europeJ"skich. Dop1'ero w naszych czasach m1·ano-pon1 , we e przepis w o 1c1a ne1 re J.tll • Żródłem te3· pas3·1· turczynek jest zna· 
S · t kt ż i I I b d i · We Pranc.1i MaJ'ordomowie - Karolin""o- w1'c1·e w roku 1868 M1"kado Mutsuh:to zm o, są a em wa n e szym ar 1, eJ "' ' ny dekret Kemala Paszy. wnrowadza3·ą,. 

I .a. Iż ł · • wie zwyciężyli dynastję królewską Me- wielki genJalny reformator Japonii a 
w ą1oącym, nawet n samo ma zenstwo. b ' • cy przymus pastua ... łwania s1"ę alfabetem 
P tó t · k b' ·1 rowingów, zagarnęli erło i ustanowili dz1"adek obecnego cesar a b<>d"'C i·esz ow re, ws ępowame na o 1erzec su- z · -r "' - łacińskim. To właśnie umożliwito rozpo-
bny jednego z członków rodziny cesar- własną ~ynastję: Podobnie było w Pol· cze prawie dzieckiem, postanowił skoń- h . 1 T .. d . 
Sklel·, a tym razem zaręcza s1·ę właśni"e sce, gd.z1e w taki sam sposób przyszła czyć z tą dwoistością władzy, wyruszył wszec men e w urCJI maszyn ° pisa· 

d t Pl tó nia, bo gdy dotychczas posługiwały si~ 
drugi brat cesarza japońskiego, książę ynas Ja as w. ze swego pafacu. ku przerażeniu społe- niemi tylko większe banki i oddziały za-
Takamatsu z księżniczką Mikuko Toku- Inaczej się rzecz miała w faponji. czeństwa japo(1skiego i zwyciężył szo- granicznych przedsiębiorstw, używają
gawa, jest zawsze dla Japonii wielkiem Tam władza monarchów - Mikadów I guna ~it<?esubaszl. Zwolennicy jego ce przeważnie jęzYka francuskiego, to 
świętem narodowe.m. Nakoni~c za:e.czy- majordomów - Szogunów, trwała r6- schro~ih się z flotą azogunów na wyspę obecnie z wprowadzeniem łacińskiego al 
ny <;>hecne stano.w1ą zdarzeme dz1elowe wnolegle przez wieki. aż wreszcie zwy .. Jesso 1 n.a.wet w i?oczątku .roku nastęo~e fabetu wszelkie przedsiębiorstwa. poslu-
w bistor.Jl Japom!. ciężyła pierwotna władza monarsza. go og.los.ih repu~h~~· Pomimo to •. w kil- gujące się jedynie tureckim językiem, 

Księżniczka Tokugawa bowiem, jest ~~ m1es1ęcy oózn1eJ, cala JaponJa był~ wprowadzaią do swych biur - ze wzglę 
córką potomka dawnych Szogunów Ja- Szagunow!e, których pełny tytuł zna JUZ pod wła?z~ Wlelkle11;0 Mikada, któr~. du na dogodność_ maszyny do pisania. 
ponji, których rodzina w ten sposób po- czy „wodzowie zwycięzcy barbarzyń- odtąd stał się Jedynym cesarzem Ja,pon11 S d r t .1 · d · od i M"k d • ó „ ó f d I h b 1· · . . . powo owa o o, s1 ą rzeczy, znacz-
Je na się z r z ną 1 a ow. c w 'za czas w eu a nyc • Y I pierw- Sto~owme w.1ę.c .do znaczenia obl!cne 

1 

ne zapotrzebowanie na stenotypistki, 
W akcie więc dzisiejszym tkwią nie- szymi wykonawcami władzy cesarskiej go zw1ą~ku, .dz1s1eJsze zaręczyny będ~ którym ofiarowywane jest wcale ładne, 

tylko wielkie wspomnienia historyczne, i mieli za zadanie zwalczanie północnych ceremonią wielce uroczystą. Narzeczem jak na stosunki tureckie wynagrodze-
ale zarazem wyjaśnienie, d!aczego Japo- plemion buntowniczych. Zwolna, Jak to przedewszystkiem wymienią pomiędzy nie. ' 
nja Jest, mimo wszystko, odmienna, 11iż było I w Europie, zagarniali w swoje sobą podarki, między innemi tradycyjną Na.iwiększe jednakże zapotrzebowa-
inne państwa cywilizowane? ręce coraz bardziej istotę władzy, a w rybę TaL nie stenotypistek Jest ze strony · urzędów 

Pierwsze uroczystości zaś po zarę- państwowych, do których z polecenia 

Panno 1UO„r04ł-ł czynach odbędą się na zamku cesarskim K_em~la, sprowadzono 3.000 maszyn do 
1' w a Cziioda, a młoda para na Kaszikodokoro, I p1sama. . . ·' 

to jest na „Placu Trwogi" w cesarskim W szyb~1m tempie powstaje w Tur-
Nie Jesi iant:erkq Oobg des l..gs pałacu, złoży hotd „Swiętemu Zwiercia-

1 
ej! no:"Y·. mez!lany dotą~ zawód - ste

iWkrótce po śmierci głośnej tancerki czo·nym o spadek po Ga.oby id~ Lys, przez dłu", najcennie!szemu klejnotowi cesar- notyp1t~k1. A ~ednocześme z tern ~ozpo-
. francuskiej kt6ra występowała pod pse- tyle lat nie dawała o sobie znaku życia i 1 ski emu i religiinemu, w którem wedle 

1

1 
czyna się feminizacja urzędów i bmr. 

ud imem 'Gaiby des L""' która wsła. n'.e wyprowadzała interesowanyC?h z błę 1 
podania: miesz~~ duch pierwszeJ. ce:;a· Kobieta turecka zaczyna korzystać z 

'łon . b ł J~•. a. '"k b ł du? I rzoweJ iapo·ńsk1eJ, Ameterasu 01111kam. prawa do pracy zawodowej. 
w1 a ~ię tem, ie y a przYJacio1• ą y ego 
króla poTtugal$kiego, Manu.eta, powstała 
legenda, że właściwie tancel1ka była po
chodzenia czeskiego. 

. "f 'j ' ' I . • . . ' 

Białe niebezpieczeństwo 
Cały świat oplątany ·jest siecią hindlarzy narkotyków 

Legenda ta, z biegiem lat, nie ueichła, 
a.le przeżywała przemiany, a wzmocni. 
ła, a:le przeżywała przemiany, a wzmoc
niła się zwła'Szcza od czasu, kiedy rodzi
na Navratilów z Czechosłowacji zgłosiła 
się po spadeik, zapisany zresztą przez W tych dnia.eh udało się polioc;ji w Try Powiada on między innemJ, ie cały l temi zabronionemi oszałamiaiącemi śt'od 
zmarłą. Marsylii na cele dobTocnrnne. jeście przychwycić dwu członków mię- świat oplątany jest zbrodniczą siecią han kami. Stany Zjed41oczone są ()hecnie gł6-

-i d.z:ynarodowej bandy handlarzy kokainą dlarzy i szmuglerów kokainy, heroiny i wnym celem tego szmuglu, który konsu-
Opowiadano sobie, że Gaby des Lys i innemi środlkami o'Szałam:iaiącenti. W innych narkotycznych środków. mentowi zapewnia podn'.ecenie, jakiego 

była aeszką, luh też, że były dwie Ga- zwi-ąz.ku z tem aresztowano w Wiedniu W ub. roku wyszły na jaw trzy wiel- dawniej dostarczał mu alkohol; handlarze 
by des Lys, jed41a francuz.ka, a dntiga cze- nie;akieg0 Natana Altmana, stoiącego na kie sfery w tym kierumJru. W pierwszym 

1 

wi za.6 daie kolosalne zyS1ki. 
szka i źe irancu1Jka gdzieś przepadła, zaś cz~le tej przestępcz.ej o·rga11izacji i który 1 wypa:d.ku ohodzifo o przyohwycenie ogro Kilogram heroiny kosztuje w śt'ed. 
mnarła tanceib była właściwie Navra. narkotyki te przesyłał do Japonji. mnego transpQ4"tu trucizn trans.portowa~ n.ioeuropejskich fa.brykach około tsotr 
ti!ló'Wlllą itd. W r~e policji wpadła również pewna nego z Szwajcatji przez Auskję do Kai- złotych, podczas gdy w Kakze sprzeda . 

. W tym odmęcie nagle, jaik piorun z wiedenka, którą zaaresztowano w Ba- ru. wany jest 
jasnego nieba, pojawił się telegram od ~ylei w której kufrach znaleziono dużą . Skonfi.sikowalDQ wówczas 70 kg. hero- za 100 - 110 funt6w egipskich czyli u 
Jadwigi NavraŁilówny, datowany z ilość te~o szmuglowainego towaru. i.ny. · Potrójną cenę. 
B. 't · · · · · ,..,.j. • ._,_ t Z te1" oka..,.,;i na-czelni.k spec;jafoe<fo wy W drugim wypadlku odebrał.a pol!cja 

:arr1 ·z, 1z zyie ze w,„.ępu1ąc lewi.O an- ~, 5 ł Towar ten na terenie Staatów Z1"edno-
k 't h · t h · działu przy poltc1i w:iedeńskiej dla tro..-.'.e 10 ko<f, tej trucizny, w O'statnim sz o rów-cer a w rozmai yc m1as ac europeJ- , .,.. s czonych żnowu potrai"a swą cenę i J'est „ 

'-' h t L ł · G b d L · nia hand'lu koikainą, di-. Patzak ogłasza n1eź o heroinę przezn. aczo.ną dla Amery-
s.tti<: ' 'SipO }'1Ka a się z a. Y n ys 1 tego powodu źródłem niezmiernie sz·..k. 

• •.1 • • t swe ci-ekawe rewela""e, dotyczące jego kL · 1u 
za.zna1om1:ia się z mą nawe . -, h ~-ł- _J d kie~ zbo<fa.cenia się. 

działalności zmierzającei do zwalczania Jut z tnec ptzytK aiuów wi ać wy. o 
Tancerka dodała w końcu swego te. tego m:ęd-zynarodowego ha:ndlu. raźnie, jak wielki zasi~ posiada handel ykryc'.e przestępczej działalnośd 

Iegramu, wystosowanego do jednego z ka-bdej poszczególnej bandy tego rodzaju 
dzienników francus.kich, że wysyła lid szmuglerów jest sprawą barodzo trudną, 
do swej rodz'.ny w Czechoołowac;Ji, ahy D • • • g<lyż każ.da z nicli ·posiada niezmiernie 
tamiechała procesu o sumę s mitjon.ów, ZIWnO WleS precyzyjną organizację. w :wietu wypad-
PO'Zostałą po Gaiby dn Lys. kaoh, niiimo, że odpowiednie orgaina po-

. TaJemni.:a poaarówr dollu~lacza• Hcyj:ne 
~a tę wiadom~ć władze są.dow~ fr~n J nie wruAwlelll:ona QA w nnA>iadaa\u nazwisk osób za1·muJ•-

eusk1e wysłały swe~o del. do Biarritz "" rv- "" 

który po przesłuchani·u na miejscu świ.ad- We wsi Sielów, niedaleko Berlina, wendyjsku, to jest językiem zbliżonym cych się tym przestępczym procedere~ 
'k6w i przejneniu papieir6w, stw:erdził, istnieje następująca l~genda: do polskiego i zamykają się w tajemni- jednakże '"'rak niezbitych dowodów pa. 
ie Jadwi..ca Navratil zna1"du1'e się na liś- czoścL ralizuje ich ostateczną akcję. 

c W roku 1813. po odwrocie Napoleona s 1 ł · · · •t 
cie <fości w pewnym małym hotelu w k Dość jednakże, że wieś Sielów jest zmu.g erzy pos ugu1ą S!ę na1rozma1 sze 

0 z Moskwy, zbiegło z armji francus iej · trud · d k · b · 
Biarritz od 2 patdzier11ika, pod swo1·em znana z ustawicznych pożarów i to od m1 nemi o wy rycia sposo anu przy 

pięciu westfalskich jeźdźców, którzy się t · k 
własnem nazwi.slkiem, prz·•yws,,, tani z lat kilku dziesiątków, a w roku ubie- ra111.s.pcrc.e swego za azanego towaru, ,.„ -1 skryli w jednej ze stodół, we wsi Sielaw w b k L f t · h 
HiisJq>anji. Dezerterzy pragnęli przejść do arm.ii głym, w lecie, zapanowała tam formał- • za. aw acu, or epian.:ic • ,w upo· 

R6w.nocz~śnie dz'.en.niki czeskie poda pruskiej, ale chłopi we wsi Sielow, która na epidemia pożarów, która zniszczy ta 

1 

ml!lkach 1 t. P· przemycany Jest ow zak.a 

1·„ wiadomos·ć, z które1' wynikałoby, ze 1"est wend''iską i która nienawidziła 25 domów lub zabudowań wiejskich. zauy ow~. 
... , . . . . .. Prze-cl trzęma laty naprz. prze'Słane 

pomieszania os6h, pomiędzy Navratilów- wówczas, tak jak do dzl~ nienawidzi, Władz~ nl~m1e~k1e wysilaJ.ą się, aze~ 

1 

było z Hamburga do Tokio 100 beczek 
ną a Ga.by des Lys, dokooały właściwie prusaków. wydali wszystkich pięciu by VfYkryc taJetnmcę. tyci~ p~zarów, W} calichrori>cum, wielkie koszty tran:sporttt 
władze austrja<:1kie podczas woiny świa- francuzom, a ci ich natychmia~t roz- sył~Ją tam P.osterunk1. ~ohcyme.' ale d~- ni-gdy.by się były nie opla.dy, gdyby nie 
towej. Mianowicie rozpiisały listy gończe I strzelali. pók~ Jest policja na f!lle}s~u. P?z.ary w> SO kg. heroiny ukrytych w tym wielldm 
za Jad~i.gą Navratiolówn,, podejrz~waiąc Do dziś dnia pod wsią pokazują pięć chaJą, a w parę godzin 3u,; po 1e1 oddale- i ładunku. 
ią o ~ZIP1egostwC? na rzecz e11teo~.ty 1 dodaj pagórków, które mają być mogiłami pic- niu się, wybuchają na nowo. j Na zakończenie swych rewelacyj dr. 
Ją.c, ze występu1e pod nUWls.kiem Ga:by ciu rozstrzelanych, a ludność miejscowa Ze wszystkich dochodzeń wynika tyl Patzalk wyraża nadzieję, że postanowione 
des Lys. wierzy, że duchy owych niemców snujq ko jedno, ie pożary ma1ą zawste za przy l obecnie w Au1skji o'Strzejsze kary za 

W ten S'f)Otób zagadlka, oddaW:na. d:rę- się po wsi i wzniecają pożary, czynę podpalenie, nigdy jednakże nie handel i przemyt tyoh truc'm wpłyntt 
cząca rod7.·,,.~ Navratil6w i są.dowe "'.-ta. j Niewiadomo co ludność wsi Sielov•a stwierdzono podpalenia ze strony właści z·nacznie na jego zmnie~zenie się nietył
dte franci i- '. e , byłaby rozwiązana. Po- rozumie pod' tą leł{endą, jak ją, sobie tło- ciela. zawsze ogień wybucha podcżas je ko w Austrji lec:i: na całym świecie ze 
zostałoby t) lko niewyjaśn!one, dlaczego maczy, bo ilekroć wtadze pruskie zwró- g~ nieobecności i zawsze. a przyJlaj- wziględ'tl na to, że Wiedeń jest jednym z 
ga Jadwiga Navratilówna, wiedząc nieza cą się do miejscowych chtopów, oni za- mniej prawie zawsze, niszczy tylko bu- głównyc·h punktów transytowycit prz'' 
woda.ie o 1:>rocesie swojei rodz.iny, wy~ l czyuclją polllie<!zy ~)ba roz.ma wiać po! dowle starę, biedne i ookrytc strzechą,. obł-ocie il«Uai.ną, he~oin1 i niorfiną.. 
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Jest Jedną z najbardziej charakterystycznych 
osobliwości naszego miasta 

ŁóclźJ 18 ;)t-y;,.znia. 
Każde miasto posiada swoje osobli

wości, dzięki którym staje się sł~wne. Pa 
ryż, iak wiadomo posi~da wieżę Eiff!a, 
którą zwiedza ·dziennie tysiąc turystów, 
Rzym - Forum Romanum i Fo·rum Tra
janum, o-bak którego znajduje się słynne 
„kocie więzienie··, Warszawa pos·ada 
swego nie mnie; słvnaego ... Kercelaka ... 
A Łódź? Mało kto ~ rodowitych nawet 
łodzian wie o tem, że w dziedzinie swych 
najbardziej charaktery!ltycz:nych osobli
wości 

Łódź podobną iest do ••• KOnstantynopola 
Dawna stolic~ Turcji jest, ia.k wiadomo, 
miastem psów. t6dź wprawdzie tak daie 
ko jeszcze nie „zaawansowała'', tem nie 
mniej posiada psie targi .•. 

Bałuty. Tuż ob-o.k uUcy Lutomierskiej 
znalazł swe pomieszczenie tód7Jki Kerce
laik. Są to właściwie t. zw. bazary, ser-

lesze niż na psim targu. Wiadomo bo
wiem, że jest w Łodzi otbrzymia rzes~a 
ludzi, którzy z zamiłowaniem oddają się 
hodowli tych sympatyc~nych ptaszków. 
śmiało i bez przesady stwierdzić można, 
tak, jak nie do pomyślenia jest ży&e sta 
rej panny bez papugi, w tym samym sto
pniu nie do pomyślenia jest stary kawa
ler bez... gołębi. 

Przy sp~obności musimy pod.kreślić, 
że tych poczciwych starych kawalerów 
nie należy identyfi1kować z zawodowemi 
gołębiarzami. Podczas bowiem g-dy tamci 
hodują gołębie dla przyjemności, ci, ro
bią to dla zarobku. 

TaJ1! na gołębie posiada również bar 
dzo wiele swoistego powaibu. Spotkać tu 
można z~esztą ludzi ze w-szy.stkich sfor i 
stanów. Obolk wymizerowanego robocia
rza, w wytartej niebieskiej bluzie, nie

rzadlko spotkać można przemysłowca z 
monf>klem i elegancki em i utrze. 

Wśród Hcznych pojazdów, przeważ
nie wozów i staromiejskich resorek, nie
rzadko dostrzec można wytworną limu
zynę, do której lokai w liberii ładuje klat 
!ki pełne rasowych gołębi. 

Bazary są jedynym w Łodzi zakąt
kiem, lktóry uchodzić moż-e za pewnego 
rodzaju osobliwość, który porównać mo
ż.na z ... pochyłą wieżą Pizy, albo kociem 
więzieniem Rzymu. Jest to osobliwość, 
kt-Ora drugą stroną swego medalu, jest 
osohiliwością nawet dla samej Łodzi. Jest 
to bowiem jedyny zakątek, jedyne miei
sce gdzie handel nie zna kryzysu ani pro 
testów. 
Tutaj kupuje się i sprzedaje tylko za go~ 

łówkę. •• 

„„„„11ur1m„•r .. 111„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 

Idealny 
posiłek 

dladzleel t 
clorosbdł 

Pobudza ;ąca wzrost krwl 
smaczna i pożywna. --ce bałuckiego handlu. (id I - 4 d a. 

. Niemal każdego.dnia, ~łaszcza latem . Z e Jetln. worzet:cp 
panuje tu ruch. Kra,iąc w.śród licznych C:zgjo bleliizna9 
gtraganó-w za'Spokoić można wszystkie I Jak iu bgł: drrZe€zngm • Wczoraj w nocy patrol policY.ina prz1 
swe pragnienia. Dla k~ego jest tu. coś, Lódź. 18 stycznia. on jednak zimnej krwi i sam rzucił się na zbiegu ulic No:vomiejs.ki,ej ! Ogrą-dow.ei 
nawet. dfa ar.tysty •. ktor~o porwać 1 ~~- P. Wtadysraw Szcześniewski, powra p. Szcześniewskiego. z~trz>'.111ała dorazkę w ~tore1 zna)"dował 
chwycić musi swo1sty koloryt starom1ei- ca· , ,„ . m d d _ 1·e11 łotr mni·e ol-i·ad~, ___ "'Ofat. s1·ę w1ę.kszy transport bielizny, pochodzą 
ski g ś d · k Al d 1 k · · Ją1.: poznym w1eczore o omu, na ~ 1. '"" 1 1 d b . . k' . . kr d . . 

ek.0 ćrot owJJS. a.~- ~-ta e ~. ~•ęceJ ,?- ul. Nowomiejskiej natknął się na jakichś złodziejaszek. - Policja, trzymajcie ;.u! I c?y p~aw kot~odokmełz Ja ie1~ „ a b~1e1~Y· c~~ iwa u moze, "'" ~ 0 pra5~ue co~ ,,.u dwuch osobników. Przechodnie nie wiedzieli komu ma- I asazer ory aza przewiezc ~te 1~-
p1c al-bo sprzedać. Jest ~ w~zystk1ego . . kt ją wierzyć. Trzymali więc obtt ! odpro- t .rtę ~a dworzec l'.a;bryczny, wysko„zył z 
wbród. Od starych patefonow 1 gramofo- - Jesteśmy przy1ezdn1... - rze d T d k . · t I wehikułu w chwili ódy zatrzymała go 
nów począwszy a.i do mebli.· i.. bry-lanto . doń jeden z nich. - Czy nie mógłby nam I wa p\~ . 0 0~~ana ~· .. 1 p pol:cia i nie został' dotychcza-s schwyta-
wych" szpilek clo krawatów •. n \pan wskazać drogi na dworzec Kaliski? S oś1c_ia szf o ,w.yJ~m J sprawę. ł · ' n.y Bieliznę odstawiono do urzędu śled. 

Ale na.iciekawszy wido-k nobserwo- .P. _sz.cz~śni_ews~i ws~azat im dokta- d:~}!s~~k~~t~n~~~~ lgi~acz~%1,upo~o~t~l. cz~go. 
wać można na ty7h Bu!'rach tylko ~ s9- d~1e J~km~1 ~hcam1 ,trafi~ na dworzec. I w areszcie. J Pożar 
boty. W. tym dntu bowiem odhywa1ą się NieznaJomi me zakonczyh na tern roz- Wczoraj znalazł się on przed sądem. W dniu wczorajszym we wsi Bi&kupfa 
tu targi„. na psy l gołębie. I mowy. . . . ! Ze względu na to, że był już kiłkakrot-1 pod Łodzią spłonął wiatrak Mateusza 

:'~ Jeden z me~ bez zadnych ~'stępow 1 nie karany, sąd skazał go na tok i 6 mic Szydowskiego, Straty WY.llloszą 7 tysięcy 
. . . popro~lf. go b~ 1~ postawą ~ódkę. P. i sięcy więzienia. złotych. Przyczyny pożaru nie ustalono. 

A Wlęc sobota. Krzylk, hałas i harm1- Szczesniewskr me odpow1edz1at nawet ll!!l!ll!!N.i'ittthN*ttb1litti'W'5'iY'f"fl!'ET w · - zill:. 
der. Przecią.gły skowyt i łt.erwowy, ury-

1 

na tę propozycję i, wzruszyw. szy.vogar- . , 
wapy szczek Burków Neronów i Dola.rów dliwie ratnionami, udaf się do. d-omu. B 
~je :tłudz~nie pie"kła !'a ~:e~i. Po nad tą Od: uszędt kilkanaści~ kroków i od 
n1esamow1ł!\ kakołc;nną niear~u.ło a- i ruchowo sięgnąl do · kieszeni przekonał 
nych lttdzk1ch i zwterzęcy~h. dzwręków 1 się że niema zegarka. •. ··rl 
góruje zawsz.e głos prze.kupn.i.a: 1 

- To byli złodzieje - pomyślat p. ·~I 
- U mnłe naJtaałej. Wszystko gwa- Sz. - \V czasie rozmowy ściągnęli ml il 

rantowane.„. . . zegarek. BEB 
Każdy pie.mal przechodzie~ rad nie Wszcząl więc alarm i f)Obie1Tł szybko 

rad musi się zatrzymać. Jefeł1 ·sam tego . . . · -~ b "kó .' !I 
• z b' t k nkuren-ci rozerwą go na w k1e!~nku oddalaJących się oso ~1. w. E·B E·.". · 

d~oj:.~ 11 0 0 ?l?<fz1eJ~ słyszą~ za s~bą .okrzyki! PTZ_Y 
-R'""'°"""' ratlerek pcoaę pana. Tyl s~l;eszyJ1 ~roku 1 skryli się w iakie1ś 

k ~ł- „ 1 
'- M 1 t • .c, „ c1emneJ uhczce. . ; · 1 ~· 

o 50 z otycn.. a naw~t „me Tynę .„ J d . h t lk . d . t b. ·BEBE DA 
M sz ła ie... e en z me Y o m~ ,z ąz~ z 1ec _ 1 

Y _!, .. n~ pułaipie - dorzuca zgryt1iwie ~:,!;ZZ:JJzech=. Nie str~;! . . 
<hugi handlarz, zły n.a kolegę, że od:bił .-.~&tt.~.-....~ .EBE • . A 
mu kliienta. ~~lfV~~;~~ .. .,, 

Pies jakby przeczuł, ź~ tu o niego -~ ti, 
~:l~.dzi, wyje jcrkby ł!o ze skóry ob'1zie- •BEBE D AMIEL1 

Ratlerek, który okazał się wreszde "~ 

dobrze „podrobionym'' kundlem podwó- .• „ . EBE DAMIELS 
rzowym przechodzi jedinaik do rąik na- . 
bywcy. Kiupuje go jakiś chłopiec za... 5 ~----
złotych. 

- A czy <>n nie pa-skudzi? - pyta na 
od<Jhod,nem, gła.dząc ;swj nabytek po pys
ku. Boby mnie matka r~zem z nim z do
mu wyrzuciła. 

- Nie 'Paskudzi, bo to jest pies raso
wy. Ja1k „potrzebuje", to najpi-erw za
szczeknie.„ 

Nierzll!d!ko jednak taki n~by ratlerek 
przechodzi tu z rąk do rąk Dostaje się 
na psią giełdę i mimowoli staje się narzę
dziem SiPekulatjL. W dziedzinie pract.rją 
jednak zawodowi „i;>"Siarze", którzy .t~
war swój dostarczają hurtem pom111e1-
szym handilarzom Qd lktórydi toją się ca
'9 bazary. 

Nie mn;ej 1barwoi.e prezentuje się 
targ na gołębie. Obroty są tu o wiele wię 

HINO 

POLL 
t•-~o Llstcu,l!da t8. 
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HAJLE:PSZE: PERS:-UHY1'WOl>Y J(Ol.OfUllE 

~········· ..... ··········„ •8•99••········· MASKARADA L S. O. O. 
Sp1zedaż biletów na maskaradę l.S. 

TO •I& ZAGADKA. 
TO IMIĘ I NAZWISKO NAJSŁODSZEJ ARTYSTKI 

HOLLYWOOIJU, BYŁEJ PARTNERKI 

CHA LIE . CHAPLIMA• 
KTÓRA NIEBAWEM ROZWESELI CAŁĄ ŁóDt w F'ILMIE 

PA IENKA z OBJEKTYWEM O.O. kt6ra się odibę<izie w dniu 8 lute.gl) , 
r. b. w salach Filharmonji, n.a zasile9ie 

1 
!kasy, od>bywa się w~ wezy.stkich oddzta- nCASl"O". 

h~strdyonzwfirm~,$~n''pny ,•••••••••••••••••••••••••••·~~~ 
ul. Piotrkowskiej nr. 91. 
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I Wlelkl fllm realizacji Gustava Machały I następny programt 
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1 o,.i.Tidd•ii•;•Jl. P'•OiLi"if~,_i'Ocli'ji~cb:_ I .=."'Yna a ' 
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W@żna wiadomość • 
mu~ posiada skład .manufaktury przy ulicy 

N~wl'.>mleiskleJ. . . 

.. 

Ci, którzy byli oszołomieni I 
„Hif ,~lftltBHYM' (ltUWlf Klf M" I 
znajdą . swego uwielbianego, 

genjalnego artystę 

Ulubienica łaodzi 
zdobyta subie powodzenie 

w Warszawie 
W tych dniach odbyła się w teatrze 

W.czoraj Blum udał slę do Izby Skarbowej w 
sprawie. złożenia rekursu, co oczywfgcle zajęło 
mu bardzo wiele czasu. 

· · e r ff Polskim w Warszawie premjera sztuki 

rl![ J l[lw 
„Rywale" . 

Krytyka warszawska przyjęła wido
O godzinie Jedenastej w południe wchodzi do 

składu 0-apcegal, rozglą'da się dokoła. leci': Blu
ma nie widzi. 

wisko n.aogót przychylnie, aczkolwiek z 
· . . licznemi zastrzeżeniami odnośni·e literac-

' ' 

kiej wartości tego widowiska. 
T,rzeba wiedzieć, ie Gancegal .iest człowle- Natomiast dość jednomyślną dobrą 

w filmie 
kleJll bardzo energicznym i przedsiębiorczym, opinję recenzentów zyskała sobie p. Ste-
lecz rozpoczęte dzieło tylko wtedy doprowadza w którym stworzył p .tęźną sylwetkę, silniejszą fanja Jarkowska w rol.i Oermaine'y, któ-
do kolica, gdy wszystko układa się według jegn I • od j · ,, :1. h d t h h k ·· ra kreowata J'uz· w swor·m czas1·e w ŁodzL 
-' 1 ••• na ~ię'\szycu, swyc o yc czasowyc ·reaCJJ. t 

..,.~wt~i chwili nai:irzykład Gancegal ma wa- :a: lidy magik 
tna wiadomość dla Bluma, którego zastępuje ~ -
nowy pracownik. Okoliczność ta zmieszała oar. - popisuje się W więzieniu„. 
ctigala I pokrzyżowała wszystkie jego plany. W Nowym Jorku uka·zafa się obecnił 
~ Niema pana Bluma?-. qa półkach księgarskich ciekawa książ-

, ·;_:_ Nie ••. - odpo,viada pracownik. ka - pamiętniki słynnego w swoim cza· 

' - Kiedy przyjdzie?-. p 1· 1 n u J c· ,. e m ,. e s z k a n"" I sie na obu pótkulach magika i transfor· 
: · - Nłewiadomo ... Może za godzinę, może za I • 1 ma tora, łfoudini'ego. 
dwle godziny ... Pan Blum poszedł do Izby Skar- . I ttoud1ni opowiada w pamiętnikacl1 
howei, a to zawsze trwa trochę dłużej... N. I • d • h d • ~ h swY-ch o. wielu ciekawych, czasem bar-

- Aha.„ Muszę niu powiedzieć coś waineg'l, Je 08 ezy W go Z10-8C prze WleCzOrDyC '. dzo dowcipnych wypadkach, jaki'e miewał 

al~ Więc może pan w takim razie zechce u- . pOZOStawi~Ć °:1je~zka'1i8 ~ez Opieki lre~~~~h 1ł~~~i~!h!l~~r~:;~!g~;f;~=~e-
slitść i zaczelcać na . pa.na Bluma? - Proponuje I Lódź, .1~ _sty.c'-nia . nie należy pod żadnym war·u:nlkiem po- Pom. in. urządził on kiedyś p1 ~·edsta-
SJ>ąędawca. W ·o·statnich czasach wzmogły się w zostawić mies~kani~ ?ez opi_eki. . . wienie w więz.ieniu państwowem :-1 mie-

. f;iancegal siada i czeka. Mjja godzina, dwie zastraszający sposób wypadlki D,rogą okol1c~osc1ą, ikto:a prz~,;zyma , śoie Maryborough w Irlandj!. Pc.;bliczn:;~ć 
trży godziny„. Blum nie wraca. 'I włamań mieszkaniowych i krackieży, się do ograibian!a miesz.kań 1est naiwność : składała się oczywiście z wi~źn!ów. 
· Gancegal . podnosi się nareszcie i powfada . Róż.ne przyczyny slkładaią się . na. dl\głe. P~~yc~. sł'?-Żący~h, k~ó:e z~>:t po.chop- ; \V:śród których nie brakło również zlod!l;iei 

do sprzedawcy: j włamania. Jedną z nich jes~ okoHczno§ć, n1~ za~1era1ą rna1ornosc1 z roznym1 oso- . kiesw~Irnrych. . , 
,- .Nie mam czasu już dłużej c-Lekać, a po- że mieszikań<:y przewamie w porze przed bnik.am.1., , . . . I Z !eJ _raCJ! wydar~ył s1ę podczas prwa· 

zatem ta wiadomość Jest bardz'l ważna„. Może 1 wieczornej, a więc w godzina-eh między . ZnaJdtn;1 ct pod pozor~ll?- ozen~rn lub s~a~renra arcykomr~'.my mcy~ent. li~u-
pan mu to sam powie?„. j piątą a dziewiątą po południu, przeby- innych pJ.?iecane'k ~askarb~J't sobie s?"m , dmr . w p~~neJ chwrh poprosił ko~os z 

- Chętnie, o co chodzi?.„ wają poza domem, załatwiaią·c najczę- patję na~zych . Ka:ś 1_ Maryis1~n., wydosta: pubhc~nos~1 na scenę. Za!Ileldow~ł s~ę f!a• 
- Chodzi -0 ro, - rzecze Gancegal - że' ściej sprawun•ki, lub spędzając czas w ki. Jąc oo ni-ob nast~pn~e potrzebne sz.czego I t1;'Ch!J11as-t J~~en z „pensJonarz_? w1ę :: .e-

N.asza J~bry.li:a na Kopernika pall się„. Przecho- nach, czy też w kawiarni. · · ły co d~ try?u: zyc1a go,~oda-:zy i roz- ma 1 tloudmr wykonał na nim &~a:rn, 
dztłem właśnie tamtędy I widziałem buchające W . k . h g . da a batdzo kładią nueszik:ama. sztuczkę, polegającą na wytrząsan ;u z 
płomieni~ . .: t m~esz. afta<? . ospo rz Tr.zecią„ . paj0drażliwszą , stroną oma- nosa i ust z<liumionego osobnika srebr-

częs o nie z.os aw1.a1ą w:Ja.nej spra'Wy są dozorcy. Dozorcy nasi nych monet. 
- ·· · · - .- . .;. - . nJkogo. . . . . We! . są .paz.by·t przem~czeni pracą całodzien- W ten sposób z•ebrała się w kapeluszu 

"óilJ
. _ I· Tu. UuJ.. , f ~ fak7ie tym wied;ą ~o~konale z .zie: ną; "h~dZ.O często bow~em oprócz speł- sztukmistrza spora sumka - kilkanaście 

a I J ~ (f. · Je, ktor~ o~serwu1ą _ me.i_az . . t~g~n~ami niania o-l;x>wi2t1?ków, wy.pływaiącyc-h z ich srebrnych szylin.gów. 

:.
: . • ·~ • •• pos~czegolne. C>SOhy„,1 . zazna1all).:t.a'}.ą , si_ę z.. zawodu, muszą szukać również z koniecz - Teraz - oświadczy~ tloud.ini -
~ · roz.kład.em. miesz!kania. . n~ci pielliiąd?.ie te, za dotknięciem mojej pa-
' 11 sś Syg~ał czasu, hejnał marjacki. 12.05. G~y więc Jo,~~tor .opusu:za .sw~ ~te: pobocznego zajęcia, teczki -- znikną ... 

Mu:i:yka płyt gramofonowych, 13.00 Komunika.· szi~an~e, zo5tawia1ąc Je bez na1mn1ersze1 W st-0.li.cy naprzy;kład, g.dz:e dozorca - Ale - sztukmistrz spóźnił się„. Pie-
fy.- 15.45 ,_ Kącik artystyc71ny L S. G." · 16.15 opi-elki, pobiera odpowiednią płacę i _?rlehywa on niądze bowiem - już znikły z kapelu
~1:1:az ~łydr.grMi:~{:~0St~~~w!~i~\-?:;zySł~: złodzieje korzystają z tego skwapliwie. st.a.le, w d?m!J, PO;"'ier~onym jego pieczy, sza ... Stojący obok niego na scenie wie~ 
chO'wiSJko dla młodzieży P. t. „Grześ z Sanoka" Dla sprawdzenia, amatorzy cudzej włas- czuwa. i• ohser~e wchodzących i wy. zień (złodziej kieszonkowy) zrobił bardzo 
Marti Dyn.· owskiej _18 .~5 _Ro~maitoścL_ 19_10 Cen I ności puka ja najipierw do drzwi. Jeśli chodzących 'z bramy ludzi. Dzięki temu niewinną mi. nę. widzowie poczęli się 
tralne Tow. ~rganizacJI 1 kulek rolniczych do n.iikt nie odpowiada, otwierają specjalne- statystyka wykazuie mniejszą stosunko- śmiać, a pieniędzy nie było„. 
swych c:r.łonkow 19.25 Płyty gramofonowe 19.58 1 • • cLr · b t " 'I k ł ~- d N' t t h · ~ 
Sygnał czasu 2-0.00 Odczytanie programu na l ~1 .Pr~y.rządam1 Z~i, po<:zem „ro O a Wo hość wypadl ÓW w amań i 11\l'a zie- •le po~og? na~et na yc mr~s,owc 
dziel\ następny _ Wiadomości bieżące . 2().15 Fel- idzie 1u.z l!łaid!ko. Wniosek z tego prosty: ży. przeszukame kieszem spry.tnego kresz'Jn -
feion p t: „w 20-tą r~:i:nicę klubu optymi-st6.w -- kowca, „buchnął" on znaczną sumę tak 
~ wygf.os.1 p. Iza Mandukowa 20.30 K.oncert Wle po mistrzowsku że lioudini - dał za WY-
Cl!l()rny Muzyka Fr Lehara. 22.()(J Fel1eton P . t. T - - y D ' k ' 
„S-ztuki przeinaczone" - wygłosi p Ta11. Fren- j OJelllDl.-0 on u„ o grane„. . • 
uel. 22.15 Komunikaty 23.00 Muzyka taneczna. ... „ Z kwaśną mmą podał rękę s wemu „ 'Kt?-

.. i;<~cc:i< 
' ftJIO sfraci pi~ć; -llJODÓW franków. ledze" i oś_wiadczyl ku.entuzj ~stycznemt1 

Gł · · ł ś · k d · · ·'-- · · 1 zadowolemu całeJ pubhcznośc1: . osna, na ca y ;w1at ra ziez .ourS;ZU nie . wie . . . . _ Widzę, m6j kochany, że ty tet l'6' 
Van Dyo'k a. popeł~.o.na na olkręci~ "'.'lO- • · .Ale gdyh.Y 1 to był? ,mq~h~e. e~zyst~ tirafisz być wcale niezłym ... magi.Idem . 
z?tcym go z Brµks":h do Lon~ynu, ·me ~tr~ J~ Jeszcze w1-ele bardz1e1 n~ ;1ekawyc~ 1 Od tego czasu _ pisze w SwYCh pa
-ciła doty~czas1 ni:c ze. swe1 sens~cYJne1 ruewytł~.czą~ych szczegoło~,. rzuca1ą- miętnikach Houdini _ nigdy już w!ęceJ 
aiktualnosCI . . ~a,~esmy 1nf~~mo~~l~ na- cych. w1ę~e1· nu; d'w~z1.1aczne swiatło na ll!ie zgodz.ilem się na urządzenie sea:tsn 

' · TEATR MIEJSKI. 
:· Dz.iś, w sobotę o godz. 4-ej p:Jpołudniu po 
·ee:nach najniższych ,Sonata Kreutzerowska·'. 

Dziś w sobotę i jutr<> w niedzielę o godz 8 30 
."iec:i:. „Cjan.kalj'• sztuka F Wolfa, · · 

~zych czy~e~mkow w chw1h wy1sc1a na tę laH~mnt<:zą kradziez. . w .iakiemkolwiek · · · · 
1aw kradz1ezy tego obrazu został on wy. Dlactego pan Bechibac-he dopiero po wrez.remu.„ 

, '.f.EATR KAMERALNY. 
Dziś; ;,obola, niedziela dwa razy i dni następ 

11-fc'h pełna salon-0wego humoru, lekka buduar<> 
wa komedia A Bibesco 11Która to była''. W 
~oinaniu I. Faleńskiej, z. Marcinowskiej, W. 
l>ac'zików~". · i Wł. Ziembińskiego 

rżnięty z ram po uprzedni.em ,oderwani.u 15 dniach, które upłynęły od cza,s.u prze- I 
wieka .s'krzyni, w którą był zapakowany. syłki .obrazu, zapytuje nieja'klego p. Phi- I 

Początkowe wzburzenie,_ ia~ie wywo lipsa, czy obraz otrzymał? Nie bardzo 
łał ten fakt pomiędzy rzeczoznawcami za przekonywują-co brzmi odpowiedź na py 
mienia się stopniowo po · zibadan~u . roz- tanie p. B .. który utrzymuje, że 
maitych towarzyszących mu Olkolicznoś- .chcia~ udać się w ślad za obrazem do 
ci w pewne·go radz..aju podejrzliwy scep- Londymu, wstrzymała go jednak ad tej 

TEATR POPULARNY. tycyzm, sięg·a1'ący aż do pytania: czy wo decy-r.ii wiadomość o burzv, otrzymana 
· · D:i:iś, sobota wieczorem przygotowywana z -i 1 

wfołldm ·nakładem pracy reżyserskfoj Leopolda góle było to arcydzieło sławnego hol~m- od p. P.hili:psa. I to być może. 
Zbuekj~go. i c,~łego z~_połu premiera melodrama- derslkiego miiStrza? A:le jak się rzecz miała z pieczęda-
~u "l'OlyJskiego Gr.zegorza Ge „Kocioł c:i:aro~ni- .Przedewszystlkiem wszys<:y fa.chow cy mi lakow.emi? Prze.cież tak wartościowej 
·Y · . „,BRONX _ EXPRESS" . i badacze sztuk~ po ob.ejneniu <;>01?itek prze~ył1ki n~e '"'.ysyła s~ę bez pieczęci? 

Diiś . sobota popołudniu po raz be:i:względnie tego obrazu, ktore po 1ego kradz1ezy U- „Rozum1-e !)ię_, powiada p. Bechbach, 
osfatni„powtórzenie żydow&ko . :i-merykańskicj kazały się we wszysflkich niemal pisma:ch I skrzynia zo·stała · ptzezemnie· ,o!Pieczęto-
komedp O. Dymowa „BRONX - E_XPR~SS, po 1 całego świ·ał.a., · zauważyli z.goanie, że wana". , 
ezem mt~re~u!ącKOPicfus~EK.hodzi z afisza . j dzieło to jest im całikowicie nieznane. Czemu więc przy deklaracji o kradzie 

Jutro, ~oota o godz. 12 bajka „Kopciuszek" I Owszem w Rzymie z.najduje się pewien ży złożonej w . ~0.ndynie ni-e było nic po. 
po ra.z bezwzglęanie ostatltii. Van DyClk i niektóre jego szczegóły po- wiedziane o' UJS.zkodzonych pieczęci.ach? 

dobne są do opuibHkowanej fotograifjl., :ile I czemu wogólc pan Beclilbache ta:k dłu-
. . ·" TE~TR. GE.YEROWSKI. t-0 wszystko. go zwlekał z zamekłowaniem tej kradzie 

·~1ś1 sobota 1 nicdZ1ela dwa r-azy arcyweso- '7-' • t . · t · · ł · · 7 
:.. krot<>chwila Zażarty automobilista'• uuaniu emu :przec1ws aw1a się w as- zy . 

'· · · · · · ciciel &kradzionego obrazu. Ale kto nim Być może, te do wyjaśnienia tę1 za_ 
TEATR „ARARAT". ·j.est? Jest nim dyrektor ga1etji „de gadlki i do odpowiedzi. :na te pytania 

Teilf. „Ararat'• daje dziś z przedstawiema. l'Association" lyiiko że nawet mi~cowi przyczynią się trzy premje ofiarowant! ja 
() godz. 1:45 i o godz. 10.ej przebojowego prog znaw-cy szruki w Brukselli n.ie 0 tej ga- ko nagroda za wykrycie sprawców kra-
ramu nr. 2 P· n. ,_Aby żyć!'' . letji ni.gdy nie słyszeli. d:?ieży: · 

; .. Joąokżeśmy przewidz,i ełi pr<>gTaim {~tycznie p Bech h · J · 1. I 
podbił teatralną Łódź, 0 czem świa~czy co an · ten nazywa. się pan hac e . i ' · -a - 10.000 franKÓW wyznaczona 

· Niezrównana kreacja wspaniałej trójki: 

George O'Brien, 
Dolores Costello, 

rtoah Beery. 
Passe·partout. bilety ulgowe i wolnego 

wejścia bezwzględnie nieważne. 

·wieezór wypełniona sala teatru publiczn-0§cią, przyb ył przed niedawnym czasem do sto przez same.go p. Bechibac:he , II-a- 25.000 I 
f5tóra nie s:tczędzi owacji· i· braw wykona'll'.~om .- licy Bel~ii z jakiegoś ·ką~a ~ałej . Azji ... frand<6w. 0ofiaro,"ana pr t~i ową „Galerie cyjne, w którem ubeZipieczony był obraz 
11' Na wyróżnienie zasługują numeT Czł<>wiek Cieka'o/el Ja:kiiś par Bechlbacbe ·posiada de l'AssoCiation" i III...i.t - - 200 tysięcy na dwa i pół m1liona. franków, ar-· ' o lw1ek 
·; ~fos;z;yna , Łobuz, Dziewczynka z alką, Pieśńo:rys_· 1'nal11e«o V"'- Dyck'a·, · ~-tór...io wa·r- r„.., ... :ko·...,.,· -·.n. · :·~y.,.„a·~.,..,,.ło .·1·;, ·:"a1'-baru1 7.1·e· 1·, mo~ · " · rt • • t · B h 
· 'l:uł 'pi~niami, Dawniej a dziś. i t. P. ,., 1> „... ·-. ~s -!„...... „ -·~. „„ ··-1 „ ~· . - wan1;.1sc J';',;:;O pono .1a:t<" u.rzyn1u1' ' ~ 

n.w kasa cznoa. całv dziel\ ber= on:erwf tość je$t 5 millonów &ulków i niłct o tem ie z.aintel'eeMW"ane . t;.,wuir;~łwo a.sekura bac.:he. :..-ięgn do pię..:.~u mlHonów. 

' 
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..111:1 -::--. ir=:a 
&:I. -- Wlelka rewelacja ekranów ~a9ranl.c~~cfl. ··N A R z E c z o N A Ni 68'' 

PoeywaJłlCJ' . dramat erotyczny, osnuty· na ,, · ' · O 
tle zaciętej walkl dwuch nleprzeclqtnych · · „ · 

lndywldualno§cł mfł•klch o ubóstwianą '' · : . · · , < • · · • -ca I koblebt p. t. 
-== 

11 

·= "1:1 

W roll tytułowe! C Q NR AD y' EID T stw<irzył wieko- li przepiękna . ELGA BRINK 
· tytan ekranu · : · pomńą kreację. I E. WEREBES. - . -

-·;::::; tład pr~gram: Najnowsze mod3' paryskie ,w ' kolo~ach. Orkiestra pod dyl'. p. R. Kantora. 

s:::a Bilety ulgowe i passe-partout bezwzględnie .nieważne. P'?czątek seansów o godz. 12-e;, Ceny miej~c . na pierwszy seans wszystkie po t zł. 

: . - .,,._..__. .... „ - . I ~ - • ·- L „„ . . ' . . , ~· ·. I -. • „ ·- .. 

Wkrótce w „SPLENDIDZIE" 
' 7 • 'r·'"' . • ' . • ·~ I 

•uanolg szulerów .. 
.• l . 

. .· ·-I· :-
Buk z balkonu 

.Jlo010.:zesne l'Detodu os•ustóDJ ftar«:ianu.:li } ' . ' ·~ .. ' dzi~kowal i•umom za owa«:Ję 
Minęły już czasy, kiedy znaczone kar łych kieszonkowców: srołer uczy się wy Do niezwY'klej i bardz,o cieJrnwe'j sce-

ty stanowiły jedyne narzę<lz'.e zawodo-· ci3<gnąć potrzebaią mu kartę ztalji, wł~- ny przysz.lo w malem miasteczku hisz-

wy<;<h _szulerów, polującycll n.a naiwne żonej do kieszeni marynarki na menek1- pa11skiem, La Alberca, w prowincji Sala-

otfiary. nie, urządzonym w ten sposób, że kę.żde n:ianca, licząc.em ~aledwie. 1,700 ,miesz,kań-

\Y/ obecnych czasach nawet młodziel'1 l dotkn'.ęcie maneki·nu powoduje przeciąg- ców, podczas urządzonej tam niedawno 

;:y przestaH być naiwni i fach szulera wy ły dzwonek eleiktrycz.ny. wal!k·i byków. 

maga przygotowań. Znaczenie kart, jako zbyt· nieh~zp~e- A_renę zbudo:wa~o tuż przy ratuszu, a 

Ciekawe rewelacje podaje na ten te- czne, przestało odgrywać w fac~u szu:let;, drug•I, .w~dl~ progi amu, byk, wypro~a
mat pewien dziennikarz amerykański, skirn ja~ąkolwiek większą rolę. · W riaj.'. <lzony .na ntą, t\derzyt p:ze<le~szys.tk·iem 
który miał możność przypadkowego za- iepszym wypaidku pozwala sQ'bie sz.uler i:ogi::n:u w ~g·wd.zema a:r eny 1 zrobrwszy 

poznania się z kursem wyszkolenia, jaki na zna-czeni.e ' tej lub iime·j karfy :pazn<>ik- w nteJ wyłom, znalażt się we wnętrzu ra-

prz.echodzą sZ'Ulerzy amerykańs·cy, z.bie- ciem podcza~ gry. · , · tus~ium wid.z-O~. to jest cale miasteczko, 

rający obecnie obfity plon na tle rozpo- Współcześni o·szuści karci.ani pracują~ ruszyił za nim, aby nie stracić z na<lpro

wszechnienia się w Ameryce prawdziwej zawsze we dwójkę, lub w trójlkę, ;.udając grąmowego widowiska. Byk wpadł, j<1.k 

manii karcianej. obcyćh sobie ludzi i w.ciCJJgają swe· ófiary. burza tlo sali obrad rady miejskiiej, po-

Os.rości karciani „kształcą się" w <l-0 niebez.piecznej g·ry gdzieś w pociągu, ' grążając wszystkich po drodze w nieopi-

swy.m fachu w specjalnyoh „akademiach" ~a sl'at'ku it.p. Podczas. gr~. sto~ow~n,Y:, saną pa,nikę. I,<<,1.ni! ciężko wo~nego, na-

z których największa znajduje si~ w Bo- 1est cały system sygin.ał1zacJ1, na lctore1 zwiskiem Sebastiano Antonio Moreto, 

s.fo~ie. opiera się właściwie obecnie „praca"'. który mu bronił wstępu, a słysząc za-

Uczą się przedewszystkiem zreczao- szulerów. : chWYCOne okrzyk·i ttiumil, przez otwarte 

w popłochu się rozbiegli. Przewrócił pri.Y 
tej sposobności wiele osób, nie raniąc ich 
jednakże poważnie. 

Prz.ez catą god.zinę miąsteczko Alber· 
ca bylo pod wtadzą byka, który przelaty
wał po ulicach, pędząc przed sobą długi 
ogon gaipiów. Dopiero niejaki Tomas Nu
nez zabiegt bY'kowi drogę, wlazł n.a slup 
latarniany i kiedy czworonożny bur
mistrz miasta przelatywał kolo latarni. 
jednem .zręcznem cięciem szpady powalił 
go na z.iernię. 

Niewdzięczny tłum, który do tej pon 
uwielbial byka za urządzone widowisko . 
zwrócił swój entuzjazm teraz do jego za. 
bójcy. Nunaza wzięto na ramiona i obno
szono po mieście w triumfie, tak jakgdy
by byi rzeczywistym i patent-0wanym 
matadorem. 

CXXXXXXXXXX'XXXXX 
ści rą'k i palców, co ie·st podstawą „pra- Gdy więc ktoiś zaprosi do gry w ' nież- , drzwi. WY~zedł na balkon i tam stał <llugą 
cy'' szulera, umożliwiając mu w potrzeb- nanem towarzystwie, należy przedewszy chwilę spokojnie, kiwając łbem, jakgdyby (:zgfaj«:le 
ne;j chwiili usunięcie tej lub innej karty stkiem ~wracać uwagę na r~ce, wyr8:z n~ Pod'ziękowatlfie za owacje, których mu J " 
oraz zamiany jej n.a inną. twarzy t nawet na ruchy nog uczestni- me szczędizooo. I REPUBL HE 

ćwiczenia, z których porno-cą przyszli ków gry, gdyż pOdejrza.na sy.giializacja ,N'4cies.zyWSZY się widokiem z ba•lkonu, " 

szulerzy przygotowują się do swego za- i<:st pewnym dowo<le~ , że się ma~ do czy- byk zawró~il, pocwafo~af ,schodami na ••••••••••••••• , 

woou, przypominaią ćwiczenia przysz_ niema z 0<szustwem. _ . dół, wpadaJąC w tłum w1dzow, !którzy w '---------

· 1 -. '="' ~· ~ ł:. „ .;. -j . • . "" .,. 

~
~•••••••••••••••••••••••~-~ t1u~1.\ ~~~c~. ~ci~~ę~sreud~ u~~a§~~z~~óra~~~~d ·1··· v ·· · )''wrećtz.iecg·drżte'1a'kasa''stoi. Mus<iałem już również wyjechała z niczem. „ 

=1'er.:u !Bali. • ' wszystko WYPaplać. Sprawdziił, czy rę-:e Lecz .teraz ·nie uda!o się już utrzymat 
· · •· mam 'dobrze związane i wY'szedł na ku- całej spraWY w tajemni-cy. Opiinja public.!Jo 

U . , D u·· s se I d ·o· r'. -,, . u' : d~~jpial~~jS~~:~ł u~~~s~~ł%m d:r~r~:~~ ~ż~:1~~u~i~;i~or:~tjtang~~:~e: 
P I o. r z d1rżwi: 'Wtedy pewnie wszed~ do sypialni. upiorze z Diisseldorfu mówiono już nie-

Po upływie kdllku ·minut usł'yszałem głos tylko w tramwajach duesseldorfskich ! 
pa:na naicz.elnika. Chciałem odpowied.-z.ieć, w kawiarniaieh, lecz w każdym domu, na 
lecz 'nie mogł·em· siię · ruszyć. To były każdej ulicy, w salonie i w sute:ry:nie, w 
straszne chwile, ni•gdy ich nie zapomnę. całych Niemczech, w cał·ej Europie, na , ::f'ensocuinv romans ftrvnlinolnu .. · ~· 

: na fłe proDJd~iDJU€łi .zdar~eri. : ;..J„ · . , 
15) 

Ody · uslyszałem ·słowa „piekielna maszy- całym świecie. · 
na włosy mi dębem stanęły. No, a potem Pi-sma amerykańskie zamieszczały oo
gdy napastnik wyszedl, mimo skrępowa- dziennie korespondencje i depesze z Diis-

- Na ulicy Książęcej dokonano napa- ber - musisz. nam wszystko ópowied'ziieć nych . rąk i nóg, . :dowlokłem się do zam- seldorfu, najsłynniejsi detektywi głowili 

du na dwie niewiasty... jak to byto ... ~Ie tobie pewno zimno? ... kniętych- drzwi syp.ialni i na progu straci- się dniem ,i nocą nad tą potworną z;aga:d· 

- Rana w okolicy skroni? Przejdź do łóżka, taTl,1 nam opowiesz... tem przyt-0mność. ką. · 

- Ni1e, tym razem co Innego... Filiip riie dal sobie powiediiiećtego ' dwa EU.ip skopczył swe opowiadanie. Far- Przypomina.no sobie, że w roku t~ 

- Więc?... razy. Przy pomocy Benkego potożyf'się ber wysze<ltna kuryta.irz i Siprawdził wei- w Lond!Y1J1ie grasował słynny Kuba-Rou-

- Niewiasty wracały z fabryki do dlO łóżka i począł opowiadać: śc1owe dirzV:1i. Zatrzask byl kunsztownie pruwacz, który pod wielu względami WY-

domu o 6-ej rano. Nagle zbrodniarz, za- -Pamiętam, te pan naczelnik wr6- oderwany, drzWli zaś prawdiopodobnie kazywał Wlielkie podlobieństwo do krwa

czaiwszy się w ciemnościach, zarzucił na oil wczoraj do domu wcześnie. Mówif' mi otwarte · zostały wytrychem: p ,rzy dal- wego upiora z Duesseldorfu. Jedno z pism 

nie lasso. Rozpaczliwe krzylci kobiet zwa- pan coś o jaki>ejś fotografji, ale poniewaz' śzem ·badaniu miesi:kania naczelnik zna- obliczyło, że ! Kuba-Rozpruwacz miał 

bity prrechodniów i naipastnik z:doł!J.f był·em senny nic nie slyszał·em. Zaraz ża- lazt obok. swego tóżika Jakąś małą rurkę wówczas 26 lat, a więc obecnie rąoże 

Wiec. 1 ' snąłem. Nagle w nocy - która godzfa1a g-umówą. · mieć najwyżej 67 lat. „Kto wl1e - zasta· 

- Odzie są te niewiasty? byfa niewiem - słyszę, że ktoś ·chOdz! ~· Jeszcze jedno„. _ zwródt się far- nawiała się re<lak;:;ja owego pisma-czy 

- Wlaśnie czekają w urzędzie śled- po kurytarzu. Jużem chciał zasnąć, bo.my ber do filipa: _ ·czy wlożylfeś mj jak słynny Ku:ba-Rozpruwacz nie jest upio. 

eziym„. ślałem, że to pan naczeln.ik albo 'w'Ycho-. zwykle, rewolwer pod poduszkę?„. rem z Duesseldorfu?" . 

W tej chwli rozległ się dzwonek przy dzi, a·lbo spaceruje po mie'szkaniu, lecz _ Oczywiście _ odparł służący. _ Najfantastyczniejsze wersje znajdo. 

drzwiach. Na progu stanął lekarz. w tej samej chwHi ktoś wpadł naig.Ie "d<O Pamiętam dokfadinie.„ wa.ty postuch w§ród strw<Y.lonej masy 

farber przywital s1ię z <lioktorem Brau- kuchn4 i zanim zdołałem zrozułniieć oo się _ w takim razie dziwię się, że nie ludzkiej, która ży.ta ciągle w }akłmś pa-

uem. stalo, zakneblował mi usta i · związał rę- cit.item jik ·ten · łotr wyciągał mi rewol- nicznym strachu. 

- Co się tu stało? - zapytał lekarz. ce. W kuchni byto zupełnie ciemno; me w~r z ipod podusz:ki„. Prz.edmieśoie Duesseldorfu .• na k. tórem 
- BądZ pan łaskaw zbadać naipierw moglem więc dojrzeć jego twarzy, ale I t R6ż kl Ol I dzłe 

• · t tk -.J.aJ'e m1· s1··ę, .;,,. ten ban.dyta "'·os,1·r· maskę' Dr. Braun, który z opowiadania Fil.i- zna ez.iono rupa ycz. . Ig e~ ' g. 
mego s1uząceg·o, po em wszys o panu [,U u... „ pa · domyślał się już 0 00 chodiz.i, zauwa- ~~ów_n1e g~asowala owa ZJawa człoW'I'eka 
opowiem - odrzekł naczelntk z.dtawio- na twarzy. Ody mnie tak skrę·pował, ia- żył: 1 ~~~rzęc1a, ~!rzymało nazwę „J)rz;ed-

nym głosem. cząf wypytywać, gdzie jest fotog1rafja. - ·Ta sprawa jest dlla mnie jasna, pan m1eso1a strachu ~ 
Dr. Braun przystąpił do badania. FHip Odpowiedź miałem mu odpisać .na papie- nie mógł .nic styszeć arni czuć, gdyż zbrod Nad Duesseldorfem zawiłsły olężk~ 

leżał na z'iemi w koszuli naw.pól przy- rze olówkiem. Odpisałem, że nic nie niarz · oszołomdł pana J·akimś bezwonnym krwawe chmury. . 
~omny. Oc.zy mia! zamknięte. Lekarz wiem. Przystawił mi nóż do skroni i I 
przyl•ożyl ucho d() jego s·erca i rzekł po rzekł „Pamiętaj, ze , mną żartów · n~enia, na·rkotykiiem. ~wi•adczy 0 tern ta rurka Rozdział YID · 
chwiM : jest-em wpiorem z Duesseld1orfu ! " Strach gumowa„ . . • 

- Żyje ... Zaraz otworzy oczy, nic mu mnń.e obleciał, zrnzumialein, że żyde mo- 1 -More ma pan raCJę - ocl!J?arl r:ar-: nowa lala 
się nie stało, jest tylko trochę przemę- je wisi na wt osku bo co dla takiego ·zbója -~~ :-. ale zostawmy_ nasze dioc1ekama 1 • 

czony. znaczy zgfa<l.zić cz.fowiieka ze świata, a:Jc i spiicszmy do urzędu sledczego, tam cze- Minęło k<Hka miesięcy. M~eszkańC) 

Rzeczywiście po kilku minutach FHip mu jeszcze raz uczciwie odpisuje na pa~ j ka na nas oowa zaigadilrn. Oaesseldorfu odetchnęli z ulgą. Naresz· 

otworzył oczy. Rozejrzał s.ię dokoła prze- pierze że o żadnej fotografii nic nie 1 Farber mial słuszność, mówiąc o no- oi1e krwawe widmo znikło! W ciągu płę

straszonyim wz.rokiem i z.apytat troskli- \1,:em.' Spojrzał na moje pismo i błyska- ! wej zagadce. Dwie robotnice, czekające oiu miesięcy am jednego morderstwa, ant 

wie: wicz·nie wydągnął nóż z . kieszeni. ·N.~e 

1 

w ur~ęd'.zie · śl~iczym'. rów!1ież ~1ie mo~ty jed:nego napadu! Opadfa fala niepokoju. 

- Czy mojemu panu nic się niie stało? żylfbym już teraiz chyba, · gdlybym · wbi~ podac kim by1 ów t~Jetnmczy Jegomosć, miasto powoli wracało i:o dawnego trybu 

-A cóż mil się miato stać.? - odrzekł w porę niie przypomndal1 oo mi pan,. inó- który d.okonat na me napadu. życia, g<ly n~_gle .•. 

f'arber z uśmiechem. . wir przed udaniem się na spoozy1nek. Potworne zaga<lJkq piętrzyły s·ię z każ- By:fo to Jedenastego sfer.pnia · 1928 r. 
- Jakto, przecież ten pan„. tu ktoś l Przytpomniiafem sobie, że mówil ·pan • ooś dym <ln~etn,' gmatw~iąc śledztwo, two- Aspirant Benke .sied.ziat przy sv.--ym 

b.yL po fotografję.„ - wyjaśniał filip o fotografji i o tern że chowa pan ·idjęcie r.tąc coraz nowe po<;'l laki i pr~ypusz.cze- 1 · stoli:ku obok <lrtarnego offoera, gdf 

: urywanym gf(lsem. · d1o kasy. Naipdsatem w:ięc 1'-~ kark;e, ··że riia. ·Polio1a .<lue.sse.J<lorfska nie mogła s.o- ! wtem zatcrkot;:i t telefon. · · · 

. - Wtaśt•:ie o to diodzi '--- wtr~cit Far- fotol!rafia ioot oew:n:ie- w -kasie. · -To ·~mu · bie 'dać rnd1V. Ze·stolk:v orzvib-vla ·svecial- . . . ~ c. n.). 
.. . . , •. ~ ': .. ,., „i;_;!;t·· \ ., .. :.~.„ . : ;i:-,,.:, _ .~··.r .· ~. „ - , 
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LECZrtlCA 

LB<ARZY SPEC.JALISTOW 
I OABINET DENTYSTYCZNY 

PRZY GORNYM RYNKU 
PiotrkowsKa 294, tel. I 22·89 
(pray przystanku tramw. oabJanlcklch) 
Czynna od l(}.eJ rano dG 7-eJ wiecz. 
w niedziele i święta do Z-el po pof. 
Wszystkie soecJalności I dentystyka. 
Kapiele świetlne. lamoa kwarcowa, 
elektryzacła, Roent.:en. szczepienia, 
analizy (moczu. karu. krwi. plwocm, 

wydzielin itd.). Operacie, opatrunkL 
Wlz.yty na miasto. Ponda 4 zł· 

Porada dentystyczna oraz wenerol~ 
clczna dla chorób skórqych I wene· 

rycznych 

3 z•oie. 

HM 

Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 

,,SPLENDID'' 
Narutowicza 20. l'łarutowicz:a 20. 

gi miesi~c 

'~„. . . " ~ ". . . I I . " ' . . . . 
z genjalnym 
aktorem AL JOLSDn'em 

Dzlł I dni na1lc1tnYcll! 
Najpotętniejste arcydzieło filmowe wszystkich czasów -
Najmonumentałniejsiy film króla retyseróvt 

PR•DER•KA l.A•GA p. t. 

i śpiewakiem 
w roli głownej. 

PONADTO: 

I) ABE LJMANN z swoją orkiestrą jazz-
bandową z New-Yorku 

2> ŁOWIECTWO w POLSCE. 
Ceny miejsc na wszystkie seanse zł. 1, 2, 3. 

Dziś 4 seanse o g o dzinie 3.80, 5.45, 8 I 10 wiecz. 

DR. MED. ZAWIADOMIENIE 
H.Róianer Niniejszem komunikujemy, iż znana firma J. Charen. 

zowskl, l.6d:f, Wolborska 1 została przenleaiona 
Dzlelna9. na ul. Konstantynowską 1 pod firmą 

Tel. 128-98. „~ H 4 RE N Z O W S H .„ 
powrócił i poleca wszelkiego rodzaju Kosmetyki oraz w wielkim wyborze arty-

Cnoroby skórne kuły fryzjerskie po cenach konkurencyjnych. Z powa:ian iem 
weneryczne I firma „CHAREHZOWSKI", L6d;f Konstantynowska l'tr. 1 

Niesłychanie sensacflny. porywaf4cy ł wuonaięcy dramat miłości i nienawiści. zazdrości 
i wierności ea ksidycu. Akcja toczy ~ię na zi.emi i na k!i~tycu oraz we wnętrzu 

międzyplane farnego statk11 r.akietowego podcr:a11 lotu na księżyc. I moczopłciowe UWAGA: dla reklamy spn:edajemy proszek „ORO" po 8 zł za kilo 
Od 8-1 O i 5-8 i „PIXIN"po 8 zł. kilo Fryzjerom I kupcom udzielamy specjalny rabat I Dr. mea. 1' ~ VI rolach gł6wsą.cb: małtomita para bolaaterów Ubuu „Szpiedzy• 

I 
GERDA MAURUS i WILLI FRITSCH. 

Scenariusz: Tea Herbou. Wytwórnia „Ufa" 

Orkiestra symfoniczna pod bał1.1ła L. Kantora. 
~ 

.tassf;-partout i bilety ulgow~ 1'ez-w&ględaie aiewatne, 

Poczilłek '8HrmMvJ o godz. l2-ej, 

W. Balilka W'OtiOWJ!~i og1omn1a 
1 D~iady domowe 

Sienkiewicza 95 Ce 11ielniana 25 drobne. na maśle, z 3-ch daó 
przyjmuje w cboro- Telefon 126-87 I I 2 złote. 
~ach skórnych Specjalista cho Zachodnia 67. front 
1 weneryc~n,ch rób skórnych. I piętro, Gołęł>iow· 

od 2 do. 4 x. 7 7 ~ i wenerycznych I ska, 
tylkokob1eły1dz1ec1 Elektr~terap7a. I Kłlpno i sprzedaż li 

Leczenie lampą I MĘŻCZYŹNI! . 

. Dzij I dni na t~Rnyc Dr. med. przyl':~~c~~"' i!Oda . ,N.ai}epne i najpeW: 

. Mauzoleum' osob11·wośc1'" łft bU81[l !;i!d~~;:ię:i~:~ UBIORY meskle. daf!1Skie obuwfe.:.;1~z~zf~~z:r;.ty-
• • Dla pań od 5 _ 6 swetry_ na wyp~atę. Piotrkowska 37,112 sztulc zł. 5.50.-

, . • Ceglenlana 43 - ---- . ·-- - --- -- za zaliczeniem, 

1 

do dzielna poczelc Hl WCJścfe, 1 u1etro. Wysyłka dyskretnie 

przy ul. Plotrkowskl~J 30 Tel. 141·32. OBUWIE, fir~nk!. swetry, bielizna, ma Adresować Lwów. 
zawierające pomi~dzy 1000 eksponatami rozm. Specjalista chorób Doktór 1nufktura na raty tanio •• KR e DY I" skrytka pocztowa 

skórnvch wenerycz tan llDOW'''ł. i ul- Nawrot Nr. 15. _~~ę,!_r~~~.!:..-~,Nr. 224/3. 

oz1woLAGA NATURY :.~~~.i:.c::e~:::; y ~n I ----
ł tywefo edowieka·merzę.. lampą kwarcow'° · I' t h ób I R Ił I KUPIĘ 
Wstęp do wuyetkich dziaf6w 1 at. - Czynne od 11 raao do 10 wiecz. P

8
rzdyill)uljOe od :e:;~~~h.a :e::rycz ozma e 

g. o . rano nvch i moczopłcio· - spacerowy 

Dlaczego prezerwatywy .Pń1Wert111" 1d0łały w I 
· tak krótkim czasie się rozpowszechnić 

Dlatego ~ 114 ~el?katne. cien'kie. mocne i 
' rzeczvw1śc1e urzędowo wypróbowane 

antysep.„ spreparowane 

Katdy dbajJlcy o swe zdrowie, utywa i ż!ł'fa tylko pre
zerwatyw „PRIMEROS". 

Do t1ab cia' Perf. Edward t:lrlch, Gda~•lnt 101. 

..... 90 ..... „ •••••.•••.•••••..•.•.•• 
• . Za!~~!:'sz.'!~~~~!~oi- ,. 

1· stycznia r. b. wyst1lplle111 ee epółki przy 
ul. Południowej 15 I otworzyłem swój własny 

ZAKŁAD FRYZJERSKI · 
Damsko·Młl•kl 

:ii% rtarutowicza 38 .to'~.„> 
Polecaj'c się nadal łukawyna względom Sz. 

Pań. kreśle się 

PORADtłlA 
wenerologiczna 

u!łlarz7-specjalist6w 

Zawadzka l. 

od 5~s w. wych I w6z•k 
Plołrkowska70 HALLO 183-40. „Radio - Pogotowie" d . . 

Dla pań oddeielna (róg Trausiutta) wł. Nachumow, Pomorska 20. Napra- d b zieci n~V: 
Poczekalnia·od3-5 tel. 181-83 wa przebudowa, ładowanie wypcży- w . 0 ry'!l st~nie 

P · · d 8 3 czanie akumulatorów 10. 2 Zaw1adom1ć: L1po-
1ZYJmu1e o • Ol · wa 12 m. 1. 

Dr. med. do 10,30 rano. od 1 

ftiewiai!ki 1:3!~ ~:::.:~dl l.OKale I•• 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 10-1-ei. Oddr.ielna ~-~~~~~~~!18-11111!11!~~!111-• -------

Od 11-12 i 2-3 pnyimuie lekarz-kobieta specfaii•ta cbo poczekalnia dla pań I - . .. l k O ł f 
w niedziele i święta od 9-2 PP· r6b skórnych PRZYJMĘ pana na mieszkanie. Andrze- e arz . en YI a 

wener~cz~:::~:~~~;~,c•owych i:~;~~~1 lAUft(AJHA i~;:~:e:~:jK::~:::ny, front. 1 ~. Mof~ll~-
aadame krwi i wydzielin na syfilis i tryper TeL 159-40 moskiewskiego .I l?lętro. elektryczność. telefon. Wscho H ~ 
Kon1ultacje z neurologiem i urologiem Przyjmuje ·od 8-11 konserwatorjum dma 29, m. a. 18 U! au OWB 

Gabinet światło-leczniczy i od 5-9. d · ł · ID 
Kosmetyka lekarska w niedziele i święta u ~-le a jSKLEP do wynajęcia Pilsudoskiego S2 

Oddlcielna poczekalni a dla kobiet. od 9-1 lełłCU gry byfy sklep cukierniczy. Wiadomość u Piotrkowska5l . 

P d 3 ł t 
Oddzielna poc&e- ·fortepl•noweJ gospodarza. li tel. 121•23. 

Of a a Z 0 e. kalnia dla pań Wsc'::~:I• 72 POKÓJ jednookienny dla pana Gdań Godz. przyjęć 3....:7 „ 
DOkl6• -- Dr.med. · ska 35, m. 3 I p., tel. 169-87 1s 

Kll·nger HEbLER !!!!!~! P. 
cborobv wenervC'l!ne. skórne I włosów 

ANDRZEJA Z. TEL. 132-28. 

Chor. s k 9rne letrysty kę. encylclo
ł wen• ryczne pedje, klasyków, o
l'tawrot 2 raz dzieła naukowe 

teL 179-89 w różnych językach 

Z szacunkiem „STAnlSl.AW" 
38 narutowlcza 38 li •••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ 

Lcczerue •lampa liwan:owa. analizy 
krwt I w:vdzielin. PrzyJmuie codziennie 

od U-1 i od 6-8 w. w niedziele i 
świota od JO do 12. Oddzielna iioc:;r.e. 
kalnla dla pad. 

przyjm. do 10 rano I( U PU• E 
'od4-8 • 

dla p~ó spec. od 4.5 z. TU W I M, 
w niedz, od l 1•2 „p. Piotrkowska t7, 
dla nlezamoiDJCb li pod'l\."6rze. prawa 

Buster Keaton 
NaJnowsza produkcja w filmie p. t' 

~ I . 

Jall jedwab dellllatne 

Ja• ieluo trwałe 

Jecl7aie ąlk• • OLLA • 

··-··· 

Od 1-2 w Lei:znJcv (Piotrkowska 62) ceny lecznic oficyna. I wejście 
m. 35, 31.·0 

DAKAU 
Dr. med. 

S. Kantor Pok6j 
z kuchnlat 

specJałlsta chorób weneryczoycb, skór odnajmę aolidnemu do wyna1·ec1·a. 
nycb. włosów ! moczopł('iowych. Le- małteóstwu, Ele-le-
czenie lampa kwarcowa I orom!enlaml tryczne oświetlenie. Wiadomość Sienkie

1 

Rentgena. oddzielne wejście. wicza 62. u p. Her-1 

PIOTRKOWSK~rJ::fJRóG fWANOE Żeromskieg_o N~, 22. mansa. tel. 139-13.l 
• froat Iłl·c1e piętro --·-·-

Welścle EwaORellcka 2. Telefon 4!9'-45. 
1
. m 14 11111111 Przylmuie od S-2 t od 5--8 w Ula pań , · · 

~elu ~ekalAia. ~·t t ~ : • 

i;..·' -

CZłaDWIBK. 
który krąci 

Wkrótce 

Odeon • Wodewil 

... 



prn~~;:::;:!e P. Wł. Grabowski wystąpił z „Unionu" 
Stiow. Mlodzieżv Rzemieślnicze; 4kiualna sprawa •aloaenla •• t~•z· 

Dziś rozpoczyna sitc 
walne zebranie Ligi 

w dniu 15 bm. w lokalu własnym od- kiedo •• „„„ l'lofocukloweato 
b~ły się zawody ping-pon~owe o tytuł Dowiadujemy się o wystąpieniu z U- dzen:em, które odbyło się w grudniu i ma 

W dniu dzisiejszym rozpo.cznle sie 
w Warszawie oddawna oczekiwane 
walne zgromadzenie Ligi piłkarskiej. W 
składach delegacyj łódzkich klubów ligo 
wych zaszły w ostatniej chwili znaczne 
zmiany, a mianowicie Ł. T. S. O. wysy
ła na zebranie pp.: Lichmaniaka, franc· 
mana. Kampfa i Reitera. Turyści p. Roz 
mysłowicza, Ł. K. S. jedynie p. Konopkę 

mistrza Stowarzyszenia Młodzierzy Rze- nionu, jedn.ego z założycieli sektji moto- podkład osobisty. 
nlieślniczej. Końcowe rozgrywki przed- cylclowej, mistrza Lodzi na rok 1929 Wła Nara.zie Union nie wydał p. Grabow. 
$(-awiają się następująco: dysława Grabowskiego, któremu w du- skie.m.u zwolnienia i ieśli się będzie opie 

1) Stefan Kwaśniewski z dob. punk. żej mierze zawdzięcza ta gałąź sportu ta rał na statucie Polskiego Związku Moto-
15 str. t. ki rozwój na terenie Lodzi. cy.kłowego, otrzyma on zwolnienie dop!e 

2) C;~!eJ~ski z do.b. pun'k. 13 sł. 3. P. Władysław Grabowski dał się poz ro po upływie pół roku. 
3) Sieciński z dob. punk. 10 st. 6. nać ja.ko pierwszorzędny organizator i W związku z wyst~ieniem p. Grabo 

Z życia klubów 
i zwiqzk6w s„ortowych 

~ alne zebranie ZSGS. Hasmonea cd 
/łożone zostało z dnia 19 bm. na dzień 26 
'obm. o godz. 5-ei po.południu. 

W dniu dzisiejszym o godz. 6-ei po
południu od.będzle się w sali Hasmonei 
mecz ping-pongowy Kadim.ab - Hasmo
nea. 

doskonały jeździec, kt6ry nprz. w roku wS1kiego staje się a'ktulną sprawa organi
ubie.głym reprezentował Lódt na ws!yst- zowania nowego klubu p. n. 11Łód:zki Kl. 
kich imprezach w Polsce. Organiucfa Motocyklowy''. 
imprez motocy.klowych w todzi ma nsta O ile ·wymieniony „Łódzki Klub Mo
loną dos.ko·nałą markę - j.est to zasługa tocyklowy" zostan'.e powołany do żyda, 
w pierwszym. rzędzie p. Grabowske~o, szeregi jego powiększy p. Grabows{ti, o 
dlatego więc z przykrością konstatujemy ile natomiast organizacja kluhu pozosta
pewien rozdźwięk w łonie dotąd tak z.go nie tylko w projekcie, p. Grabowski 
dnych motorzystów. . W\Stą.pi do Towarzystwa Zwolenników 

Wyst~pienie p. Gra•bomiego stoi w Sportu. 
związku z dorocznem walnem zgroma-

Karol Rimler 
szermierczym mistrzem W. K. S, 

Mistrzostwa szermiercze Woiskowe
go Klubu Sportowego na r<>k 1930 roze
grane zostało w konkurencii męskiej i 
żeński ei. 

Pa·nie walczyły jedynie floretem. M.i
strzynlą WKS-u została K. Połomska 
przed Ci.epuszanką i B. Połomską. Pa.no 
'Vie byli podzieleni na s~niorów i junio-... „„„„„„ ............... ... rów . 

W k1asie senjor6w łącz·na klasyfikac
ja za floret, stablę i szpadę wysunęła na 
pierwsze m:ejsce i przyniosła fytuł mi
strza WKS-u Karolowi Rimlerowi, któ
ry Zlllajduie się e>becnie w d~konałej for- . 
mie. Drugie miejsce w klasyfikacji ogól-

·Plln. Sp. Zagran'cznych 
ofiarowało 11uhar 

Jak ste „'Express W!eczorny" dowia
<ltlje, na wniosek Polskiego Związku P1ł 
ki Nożnej zgodziło slę ministerstwo spr. 
zagranicznych w Warszawie na ufundo
wanie puharu dla klubu. któryby najgo
dniej reprezentował Polskę z:a~ranicą i 
w kraju przy spotkaniach z klubami za
granicznemi. 

Jak sie daJeJ dowiadujemy. regulam;u 
rozgr wek jest obecnie w opracowaniu. 

Motocykliści łódzcy 
jadq do Berlina na zjazd gwiaź· 

dzisty 
Jak się „Express'' dowiaduje w 

dniach 22 i 23 lutego odbędz·e się wielłki 
międzynarodowy motocyklowy zjazd 
gwiatdziaty do Berlinaj do którego sta.. 
ną również i motorzyści łódzcy. 

Zfa2Xl ten or.ganizowany przez redak 
cję największego w Niemczech p '. sma 
,,Motorra<l", jest imprezą coroczną. Jak 
się dowiaidujemy, czterej łódzcy moto
rzyści czynią przygotowania do tego zjaz 
etu gwiaździstego. Są to wytrawni moto
rzyści: Nestler, Ste:nert, Kołaikows.ki i 
Mentzel. 

Na marginesie t~o zjazdu wał'to z~ z
.iaczyć, że przed rokiem Caeurv Ment
zel w międzynarodowym zjeździe gwiaź
dzistym do Berlina organizowanym 
przez „Beyrisohe Mot~ Wercke" zajął 
na półtorej setki startujących drugie miej 
.sc.e w ogólnej klasyfilkaicji. 

Jeszcze o pobycie 
naszych ieźdtców w Ameryce 

Z Buffalo donoszą, re WY<lawca tam
tejsz,ego „Dz.iennika dla wszystkich", p. 
Aleksander Ruszkiewicz, który towarzy
szy? drużynie jeźdźców polskich w jej ob
jeź.dzie ośrodków polskich w Ame·ryce, 
oświadczył, że wszystkie fund1usze, ja.kle 
wpłynęły z poszcze~ólnych balów czy 
bankietów. bądź też dary polaków amery. 
kańskich, będą oddane do rąk płk. Dre
szera, szefa ekipy, na zakupno koni kon
kursowych dla oficerów, goszczących w 
Ameryce. 

Dziennik dodaje, że fundusze te są 
własnością osobista. ZWYCięs.klch jeźdź
ców. Płk. Dreszer zawladomtć ma ofiar
nych polaków amerykańskich o sposobie 
zużytkowania pieniędzy i komunikować 
będ zie o stanie treningów. Marzeniem po
Jonjj amerykański-ej jest ujrzenie zwycię
stwa barw polskich na otlmpjad:zł·e hl.p
picz..nej w Los Angelos w 1932 r. 

4D tysięcy wjdz6w 
na zawodach szkc.,/nych 

w Anglii 
O nłeiwyktem zainteresowaniu spor 

tern w Anglji świadczy fakt, ze na mię· 
dzyszkolncm spotkaniu pitkarskiem w 
Southampten zebrało slt.1 40 tysi~cy wi
dzów. Ponieważ boisk.„ nie. mogło po
mieścić tak dużej ilo~r widzów. mec.l 
musiał być przerwan•. 

~aiaslrolalna poratfia 
Japońskich hokelsfów w Berii le 
Z niecierpliwością oczekiwany w 

Berlinie występ japońskich hokeistów 
zakończył się katastrofalną porażką ja
pończyków w stosunku 4:15. Wynik u
zyskany przez reprezentację niemiecką 
był ogromna. rewelacją, gdyż synowie 
„krainy wschodzącego słońca" byli świe 
tnie reklamowani i uważano ich za fawo 
rytów spotkania. Tymczasem okazał~ 
się. że iapończycy nie mają pojęcia o 
grze w hokeja i przyjechali do Niemiec 
jedynie po to, by się czegoś nauczyć. 
Goście celowali jedynie w O$trej, a na· 

wet brutalnej grze. nej zajął por. Kuż.niC'ki, trzecie natomiast 
W drużynie niemieckiej najlepszym przyipada Mirowskiemu. 

graczem był Janacke. Zdobył on osłem w klasie jtll!liorów pierwsze miejsce 
bramek. Orał on wspaniale w pierw- i tytuł mistrza p1'zypadło s. Dawidczyń
szych dwuch terc:ach i dooiero w ostat- skiemu, drugie _ J. Wolsik:emu, trzecie 
nim kwandransle gry miał jui dość bra- - K. Abczytiskiemu. Ogólny poziom za 
mek, statystu;ąc na boisku. W pierw- wodów _ bardzo wysoki. 
szej tercji wynik brzmiał 6:1. w dru~ Kolosałny krok naprzód uczynili w 
glej 4:1, wreszcie w trzeciej 5=2. pierwszym rzęclzi·e juniorzy, wśród kt6-

Nastrój w czasie meczu niezwykle rych widzieliśmy szereg cennych jedrao
uroczysty. Przed spotkaniem orkiestra . steik 
odegrała hymny obu narodów. 

:Eódś noif epssvDI plafnififerD 
Ł Z. O. P. lłl. natredularnlel opłaca• 

swoje zohowlqzanla 
Donoszą nam z Warszawy. że Pvl-1 ście do Ugi, na którą Liga preliminuje pe 

ski Związek Piłki nożnej przystąpił do · wną sumę, mogącą dojść do 2.000 zł. 
opracowania preliminarza .budż~toy,rego I Kurs trenerów piłkarskich -ma być ró 
na rok 1930, prz~czem opierano się n.a . wnocześnie prowadzony przy Centr. 
danych z roku ubiegłego. które przew1- Inst. Wychowania fizycznego na Biela
dywaly w rubryce doch~ó~ zł. 61.000, nach w Warszawie, prawdopodobnie już 
gdy .tymczasem rzeczyw1sc1e wpłYV:Y od kwietnia b. r.; chodzi jeszcze tylko o 
v.:ymosly około 34..000 zł. Powstał duzy poparcie materjalne ze strony Pa1\stw. 
metlob?r. któr~ siłą neczy spowodował Urzędu Wychowania fizycznego. A 
redukCJę ~ dział~ rozchodó~ n~ .. kursy więc pilna sprawa ta, która z pewnością 
trenerów 1 t. d. f1~ansowo na'. lep1eJ ~a!~ podniesie poziom piłkarstwa na wscho
w rok~ ub. okrę~p: ~rakowski, Śląski 1 dzie oraz w małych ośrodkach, i przez 
Łódzki, które tez naJregularniej opłaca- to pośrednjo przyczyni się do wzmote
ły s~oje zobowiąza~ia, jak również Po: nla dochodów klubów oraz związków, 
znan, Warszawa 1 Kielce. NaJgorzeJ jest obecnie na dobrej drodze ku rozwlą 
przedstawia się kwestia z okręgami zaniu. . ·· 
wschodnimi, ich zobowiązania rosną z Preliminarz na r. 1930 zamyka się w 
roku na rok, ale na to. niema ra~y, na dtu dochodach i rozchodach sumą około 
go pozostaną one def1cytowem1. 47.000 zł. i jest solidnie zrównoważony, 

Kalandarzyll sportowy 
na dziś i jutro 

Kalendarzyk sportowy na dzień dzi
siejszy i jutrzejszy przedstawia się na
stępująco: 

Sobota: w godzinach popołudni o· 
wych początek mistrzostw ping - pongo 
wych Łodzi. Zawody odbywać się będą 
w Łodzi, Pabjan!cach ! Zzierzu. W sali 
ttasmonei towarzyski mecz ping - pon
p;owy ttasmonea - Kadimah. W sall 
Ośrodka w. f. I p. w. przy ul. Nowo-Tar
gowej 24 pierwszy dzień turnieju szer· 
mierczego o mistrzostwo Łodzi. 

Niedziela: . Godz. 11-ta przed potu· 
dniem w sali Geyera przy ul. Piotrkow
skiej mecz bokserski Łódt - O. ~ląsk . 
W sali Widzewskiej Manuf. przy ul. Ro
kicińskiej o godz. 3·ej popołudniu mecz 
zapaśni·czy Widz. Manuf. - P. T. S . 
Unja. W sali Ośrodka w. f. l p. w. dalsży 
ciąg i zakończenie turnieju szermiercze
~o o mistrzostwo Łodzi. 

Czy nie zapótno? W preliminarzu na rok bieżący, prze gdyż dochody liczono pesymistycznie, a 
widywane są ponownie wydatki na kur- rozchody - maksymalnie. Ciekawy orotest lechii lwowskiej 
sy trenerskie (o ile walne zebranie otwo Jeżeli .wal~e zebranie u~hwalt opo- l<ancelarja PlPN-u otrzymała pro-
rzy. nowe źróqto dochodó": przez opł~- 1 datko~ame z . ..,tosz~ń graczy!~ Liga s~b· fest z kl. Lechja we Lwowie w sprawie 
came zgł.oszema graczy), Jak równle.t wenc,ę - to ~udzet przyme:sle pewien l przegranego meczu 0 weJścłe do Ligi 
subwencJ-Onowan!e mz2.'rvwek o weJ· dochód w 9'ramcach do 4.000 zł. Lechja _ Naprzód. w proteści~ sw~'m 

_, -- Lechja nadmienia, że w barwach ~ a

Sprawa Peikiewi€za 
111edłuf! oś111Jeffenla prasu ameruftań1Ałeł 

W związku z trudnościami, których Do bojkotu, jakim zagrani-czne orga. 
doznał Pebk!ewicz w Ameryce, nowoiar- nizatje sportowe odpowiedziały na obia~ 
siki „N-0wy świat'' pisze: wy niespotykanej pode.jrziliwości AAU., 

„N: ezwykłem zdarzeniem w dziejach przyceynlć się mu'Siała sprawa biega~ 
&portów międzynarodowych była decyz- oezów po-Lskiego i finlandzkiego, Petkiewi 
ja powzięta przez organizacje aportowe cza i Putje, którym nie pozwolono uczest 
An:glji, Niemiec, Włoch i FWandji bojko- niczyć w nastych zawodach śpo·rtowych, 
towania tutejszych hiemi. mimo zdobycia przez nich szeregu oi-czy-

przodu brali udział dwaj niezgłoszeni 
gracze, wobec czego tąda przyznania 
jej walcoweru. Protest ten nitma jednak 
najmniejszych szans powodzenia, ponie
waż ŁTSO zostało już oficjalnie uznane 
przez władze piłkarskie jako mistrz. Je
dno z pism sportowych zamieściło w 
związku z powyższą sprawą, że dojdzie 
wobec tego do trzeciego meczu miedzy 
Ł TSG i Lechją, co jednak jest wykluczo 
ne i ośmiesza tylko owo pismo, nieorjen 
tujące się w przepisach. 

Dw'.e są tego przy<:zyny. Naprz6d po stych rekordów sportowych i wyjl\tko-
de;nliwość tutejszego Ameryik.ads'kiego wych kh kwalifikacyj, jedynie na zasa- Łódi przoduje 

zw. lekkoatletycznego (Amateur At'hle- dzie ruedkreślonyoh podejrzeń. . 
He Uni.on}, pO'Sądzającego zawodników Odmowa AAU. pod a·dtesem Pettkie- · W grach soortowych 
zagraniczm.ych o zarobkowy charakter wicza umotywowana była „okolicmoś· Ja,k się dowia-diuiemy na walne zebf'a-
ich występów, a z drugiej strony - zam- darni, mogącemi wzbudzić podejrzenia". nie PoI:skiego Zwią21ku Gier Sportowych, 
1knięcie przed biega<:zami za.gra11!<:znymi KOllllitet wykonawczy AAU, nie uważał kt6re od1bęclzi~ się w ~ •• iach 8 i 9 lutego 
szeregu bieżni i wyznaczanie im miejsca I za stosowne wytłomatzyć nawet~ ca ten w 'Warszawie Lódziki Okr. Związek Gier 
startów. Tegro-czne zawody lekkoatle- i taiemniczy zwrot ma.czy. W kołach Spo-rtowych jalko nailic":'llk-juy w Pol-

tycz·?e o mi~trzostwo AAU. w ~ali,. ma1ą 
1 
sportąwych m?wią, że .chodzi tu o pew: ~e (>trzymał najwięks~ ilość _gł?s~w 

ce s : ę ocLbyc 9 marca w Atlantic City za lnego 1mpresar10, operu1ącego na pogram J t.y. 24. Jest t.o owocem niestrudzo.ne.1 k11-
powia<iaia sie z tego powodu nieilite.resu- czu sportów amatorsktch i nwodowycb. kuletn'eij pracy działa.:.:y łódz1kicli .na ł«-
'a.co. .renie r-ozwoju gi« sportowych. 



~Ol.ICłi1 \V koścl.-IB . 
Zajście, jakiego dawno nie by/o 

Londyn, 18 stycznia . 
. fTelertram wł. „Rxvresszi''J .. 

W · miasteczku Ravtenstal ·w prowin 
!ji Ląnkshire .od kilku miesiięcy probosz 
:zem parafjalnym był pastor Cales, od 
dzieciństwa wychowany i wykształco
ny w Anglji, hindus. Parafjanie niechęt
nie widzieli swego kolorowego pasterza 
i na tern tle wybuchła prawdziwa wojna 
kościelna. Kościót byt nawet zamknięty 
przez kilka miesięcy i nie odprawiano 
w. nim żadnych nabożeństw. 

Wreszcie pastor Cal~s chciaJ przer
·~ać tę "nieznośną sytuację i \.,.. dniu wcw
ra;szym odprawił mszę. Olrnło 4.!)0 o
sób zjawHo się w kościele i ciągłem chrzą 
kaniiem, tupaniem i t. d. uniemożliwiało 
służbę boż-ą. Wówczas .pastor przerwał 
nabożeństwo, wyszedi . z koś Ciota i wró
cil pd ·cffwLir z czterema policfo.rltami. 

Zdarzyto się to poraz pierwszy od 
niepamiętnych czasów, ażeby władze po 
Ncvine usuwaty wiernych z kościoła. 

Rekord · lotu 
·· fdoby/ „R 101" 

· Londyn, 18 stycznia. 
(.Telee:ram .wl. „Exvressu" J. 

Ang-ielski okręt powietrzny „R 101" 
wzniósł się w czwartek z ra.na w powie 
trze i przebywał w locie 12 godzin~ 

Osiągnął on podczas tego lotu · re
kordową szybkość 181 kim. na i;odz-inę. 
Stanowi to rekord dla okrętów powj.etrz~ 

1 
nycb. 

napad piratów 
~a okręt pasażęrski 

Londyn, ·1s stycznia.: 
(Telef!ram wł. „Expressu'" ) . 

.Parowiec „Tockwo", należący do 
angoielsko - indyJs-klego towarzystwa ok
rętowego, . został na rzece Yang - Tse. 
pomiędzy Nankłnem a Szang-ajerń ' napad 
nięty przez chdńskich piratów. Podpły
nęli oni w łod;ziach pod statek i poczęli 
go ostrzeJ,iwać z karabinów maszyno
wych. Dwaj chińczycy z pośród pasaże 
rów zostali zabici. Steroryuiwawszy 
załogę i pasażerów. piiraci wdarli się na 
pokład i obrabowal·i caly statek. Pom. 
inn. dostało się w ich ręce wiele kosztow 
ności i znacz.ne sumy pieniężne. Jedynie 
d:zdęki interwencyj pokojowej jednego z 
pasażerów, ang-ielskieg-o misjonarza, wta 
dającego językiem chińskim, zrezyi;nowa ! 
11 bandyci z urządzenia rzezi wśród pod , 
róż.nych. 1 

Po dokonanej. napąści szajka pi·ratów I 
odpłynęła swobodpie na sWY,ch łodz1ia·ch. · 
Ca~emu zajściu przvglądało się z brze
g-ów wielu wieśniakó\\- okolicznych, bo
iąc się interwenjować. 

Trzęsienie ziemi 
· w Kalifornji I 

Nowy York, 18 stycznia. 
W cafej Kalifornjj odczuto wczoraj , 

sf.1ne tr~sienie ziemi, które, między ln- ! 
netni. nawiedzifo znane mioejs-cowości, ! 
jak łlollywood, Los Angelos i Pomona. I 
Wstrząsy by~y tak silne, że domy chwia 
ły się, a mieszkańcy w popłochu ucie
ka1i z nich na ulicę. Połączenia telefonicz 
ne i telegraficzne zostały poprzerywane, 
runęło kilka wież. Szkody są bardzo 
znaczne, ofiar w ludz.iach na szczęście 
dotychczas nie not~wano. 
~ 

.R:łemcu s6rofq •ft: 6enisfannle 

Nowy ·wielki krażownik „Koelln", spus;rczony ·1s-go b. m~ · na wodę, powiększył 
znów kadry niemieckiej floty ivojennei.„ 

!Daelna 
flsieft.'CSUDfie 

13-.tetnia uczenica gimnazjum w Perle. 
ber;z. VERA RE/Cif, która w swoim cza 
s~. z n.arazeniem wlasnel!o życia, wyra
towała starsza, kobietę, matke rodziny, 
z. fal rzeki, został.a obecnie udekorowa
na przez niemieckie ministerium oświa-

1 
ty złotym medale_m za watowani,e bliź-

nze~o. . 

.·"•*'•••••ente· 
fJrancade-•ledde 

--- . GRANDI. BR/AND. · 

Na mocy umowy, zawartej na pienvszej k. onferenc.fi'
0

.W l;fadza pomię.dzi Francia. IQbai przed~tawiciele · 1Hlństw: Wtóskfego 
a Niemcami, liczne •nosty kolejowe oraz .linie w Nadrenii zostaia zniesione. oraz francuskief!O, odbyli „ · G~IWWk 
Powyżej: jeden z mostów (nad rzeka Nahe) który w tych dniach został rozeb· wazna: na'r.ade w sprawie r><>nnumienta 

ra 'lY. . . oom~dzy Włochami a Francja.. 

.Jle111v upjn-ersvfet„ -
po111•fanle .., 

1~u~ 

Xefclelae·r~~ · · :- ~ :BJ:IBl~i .. ·Sł~rz1.1:. :·i1 ~-
. . ozenil się z : 31-lemJą ~(Jretq 

· " LondYrJ, 18 stycznia. 
Wczoraj odbyl się tutaj ślub 83-tet

niego starca Artura Blakett z panną Her
rick, Uczącą 31 ·lat.·· Slub ten wywotaJ 
ndesłychaną sensacją i kośclót przepetnfQ
ny był ciekawymi. ·Stary „młodzienlec'' 
oświadczył' reporterom, że czufe się zu~ 
pełnie młody i nie widzi dlaczego ni~, 
mi·a:łby wstąpić w związ:kii małżeńskie. · . - .. 

:Jlad ~aftarq 
' • dsiećrni i sonq 

Paryż, 17 stycznta· 
Wćzprai wystartował z Al~ieru ua 

awionetce (60 PłI) do lotu przez $aharę 
komendant francąskich sit powietrznycll 
w Afryce. 

W niebezpiecznym locie towarzvszy 
mu żona i 4-letni chłopczyk: 

Zderzenie parowc~w 
Lond}'1'.,17 stycznia. , 

W odleg-łości 30 mil angielskich na -za 
chód od Gibraltaru nasfaoito zderzenie 
między parowcem wl0skim Enricetta a 

Dgżurg apfek. szwedzkim statkiem Adriatik. Szwedzki 
Dziś w n1'cy dyżuruią apteki: M. Lipca. Pfotr- Heidelberg, stary gród uniwersytecki, posiadający jedna z najstarszych w Europie I parowiec doznał przytem tak ciężkich u

kowska 193, E Millera, Piotrkowska 46, W. uczelni akademickich, postanowił obecnnie zbudować nowy gmach uniwersytetu. szkodzeń, że natychmiast zatonął. Zato
Groszkow&kiego·, Konstantynowska 15• Perelma- Uroczystość założenia kamienia W"gielne ,"O - widoczna na naszem zdjęciu - I gę wyratował statek Enricetta, który ję-
na, Cegielniana 64, H. Niewiarowskiego. Alek- « " 
sa.n.drowska 37, s. ,Jankielewicza, Stary Rynek odbyła się z średniowieczna pompa,. Dokonał jej rektor uniwersytetu (pośrodku, dnak również jest uszkodzony i musiał 
nr. 9. w todze). I wzywać pomocy ·.-.~ . ~ _,, 

~--------------------------------------------------------------------~ Prenumerata:W. . ~odzi ._2.90 mie~ię~znie.-Zamiejsco~e ~.50 ~L Oałoszen1·a· ZWYCZAJNE: lZ 1r. za wiersz milimetrowy (na stronie JO-szpalt.~ 
· '-miesięczme.-Zagramca 5.60 zł. mi.es1ęczrullf h • W TEKSCre: 50 ,r. za '\\'\er.z milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

' Odnoszenie do domów 40 iroszy. NEKROLOGr: do 150 wiers.zy po 30 gr. wyżej 40 irr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz ·1 

~edakcfa i Ad~i~łstraeJa, Piotrkowska 49. O&dzlny przyjęć redakcji G-' za~lub. po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna d01>lata. Zamiejscowe o SO proc.; za-
Telcfon Ad.„inistracji 1.22- I 4. - - po poi. Rękopisów niezamówio.o graniczne 0 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administrącja nie odpowiada. Drobne 
~ · . Redakcji:ct.27-24, t36.;43;-L36-44 nych nie zwraca się. - - - 15 groszy. - Najmniejsze zl l.50, poszukiwanie pr~y 12 groszy.:, n~jmnlt;~zp· •. ~: ;„ r .-i: . "'~. 

-r;a w~4aWJi.lcłwo „RePt.:blłka~ sp. & Olf, odROVi. Władysław P~ak. W drukarni „Republiki" s,o.-~Oif. odp., Piot~kCIWska 49 i 64. . Rc.daktor. odpow. Jan Orobełnl*9 
' .... : · · • ... . 1 w.. . ' 

. -. .; "·· „ . 




